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Wojna. 
1 marea. 

Podczas, gdy na terenie zachodnim 
.N:iooicy podjęli ofenzywę, na terenie wseho
dnlm W-Ogóle panuje względny spokój. Ro
syanie . w dalszym ciągu czynią nibyto 
przygotowania do oddawna zapowiedzianej 
ołenzywy wiosennej. O przygotowaniach 
tych dochodziły nas dość często wieści glo
szace o dyzlokacyi wojsk na . wszystkich 
frontach, o sprowadzeniu wielkich sił woj
skowych składających się z młodych ludzi, 
-Oraz o wielkiej ilości dział, amuńicyi .i in
nego materyalu wojennego. Wreszcie nade
szły najrozmaitsze wiadomości zapowiadają
ce zmiany ·wśród dowódzców armii rosyj
skich. Czy wieści te są prawdziwe, czy zo
stały ju.Z w czyn wprowadzone, tego dotych· 
czas niewiadoma. 

wojny rosyjsko-japońskiej, Kuropatkin był 
ministrem wojny, a z chwilą rozpoczęcia 
kroków wojennych ,przez Japonię, otrzymal 
nominacyę na wodzą naczelnego rosyjskich 
sił zbrojnych na Dalekim W schodzie. Po 
ealym szeregu klęsk, z których ostatnią ar
mia rosyjska poniosła pod Mukdenem, ge
ne:ral Kuropatkin złożył dowództwo i usu
nął się z armii czynnej. 

Liczący obecnie 68 lat ge-ą.eral Kuro
patkin, pomimo przegranej wojny z Japo
nią, uchodzi za bardzo zdolnego generała 
rosyjskiego. Trudno ostatecznie przypisy
wać mu winę przegrania wojny, jeżeli 
wspomnimy :warunki w jakich musiał to
czyć walki. Z powodu oddalonego terenu 
walki i braku dogodnej komunikacyi kole
jowej,· nie mógł on nigdy otrzymać w porę 
posiłków i amunicyi. Skutkiem nadużyć in
tendęntury, żołnierże źle odziani i zaopa
trzeni w środki żywnościowe, nie okazywa· 
Ii chęci do walki, a wreszcie spory pomię
dzy poszczególnymi dowódzcami a zwlasz. 
cza pomiędzy · generałem Kaulbarsem i 
Grippen})ergiem, ~stały się głównym powo
dem niepowo<Wenia. 

Po zesłaniu wielkiego księcia Mikołaja 
Mr1rołajewi~ na Kaukaz, naczelne dowódz
two nad armiami 1ądowemi i Ilotą objął, jak 
Wi~~ sam cesarz. , Teren zachodni, Ł j. 

"""~'c:t~4'.'1. ••··· .~w . . . ~y~!\-
śJriS'J~ . e'rono -iła1trzy se ~: . ą,. 
rentrl8ł'l:ą i południową i nad Imżdą. z nich 
zamianowano naczelnego wodzat dowodzą
oogo kilkoma armiami. Wodzami tymi do 
niedawna. byli generałowie Ruzski, Ewert 
l Iwanow. Przed kilkoma miesiącami ge
:neral Ruzski ustąpił ze swego stanowiska 
z powodu choroby i udał się. na kuraeyę na 
Kaukaz. Miejsce jego zajął generał Aleksie
jew. Ostatnio nadeszła wiadomość, iż ustę
puje ze swego stanowiska generał Iwanow, 
oraz że miejsce jego zająć ma'" generał Ku
rilow. Poszczególnemi armiami na fron
tach terenu wschodniego, o ile doszły nas 
-0 tem wiadomości w chwili obecnej dowo
dzą: w obrębie twierdzy Ust' Dwinsk gene
rał Radko Dimitriew, na froncie Ryga -
Dźwińsk generał Plehwe i na froncie bes
sa.rabskim generał Łewrentjew. 

. Onegdaj nadeszła wiadomośc o nowej 
miianie w naczelnym dowództwie na łron
cie p6lnocno • wschodnim. Według wiado
mości tej wodzem naczelnym mianowano ge
nerała Kuropatldna. Dotychczas nie stwier
dzono jeszcze z całą stanowczością o ile 
wiadomość ta jest prawdziwą, prawdopodo
bnie Jednak w niedługim czasie będziemy 
się mogli o tem przekonać. 

General Aleksiej Mikołajewicz Kurc; 
patkin urodZił się w roku 1848. Po ~on
czeniu korpusu kadetów w roku 1866, Jako 
podporucznik wstapil do turkiestańskiego 
pnllru i w roku 1Ś67 - 1800 odznaczył się 
dó tego stopnia, iż mian~wano ~o szefe~ 

· misy! dyplomatyczno - wo3skoweJ wyslaneJ 
do Kaszgaru, do Emira Jakóba Chana. Vf. 
rokn 1870 Kuropatkin wstąpił do akademu 
~bu generalnego, którą ukończy~ w ro1.'1l 
187' pooz-em udał się, jako oehotmk d? Al-. „ ł po powrocie stamtąd pon1wme do 
. . 'kt$8łann, skąd powołany został 90 sz~a
bu gMeralnego w Peteniburgu, gdzie przez 
ezas ~~ zajmował stanowisko sz~fa sek
eyi ~Cki&j. Jednocześnie za3mow~ł 
stan&włs. .. ut docenta statystyki WOJ

skowej w . .. . . em.il Mikołajewskiej sztabu 
generflhł,egił,. J3.i;ał .udział w wojnie rosyjska: 
tureckiej 1871"'78 roku ·ako szef sztabu 16-eJ 
dywizyj. płe~i ) . 1 się pod do.-
wództwem . generała . efowa.. W roku 
188{}.-81 jako dow-ldąey brygadą turke
stańska przebył kaml}&nlę przeeiwkQ Aehal 
Tekke.~ W roku 1882 Kun1J:atkin otrzymał 
rangę generał~majorą p~ szblhitil generał~ 
nymł a w ~ku 1800 ~~la - porneznnm 
wraz z nommaeyą na gnbematara. -0kt-ęgn 
.u:t.kaspijskiego. Zaaw~'!l~"na gen& 
rała piechoty, na. krótk& pn.ell~:pbuchem 

~ =· '•o ;• ., 

niepowmizenW.. gerletała Kurop~i . . nie 
więc ·dziwnego, że bfil'.dEO wielu polityków 
i znaczna część prasy preyjęla wiadomośC o 
mifill-0waniu Kuropatldna dowodzącym na 
froncie północno-wschodnim z pewnego ro
dzaju ironią. Nie należy jednak . nledoce-

. niac zdolności strategicznych Kuropatkina, 
albowiem, mimo niepowodzeń jego w :Manw 
dżuryi, na innym terenie może on ókazac 
się znakomi~ dowódcą, tembardziej, ze 
w wojnie japóńskiej nabył on tńejeddb do
świadczenie. 

Krążą również wieści, iż przebywający 
obecnie na kuracyi, generaI Ruzski, ma po
wrócić~ina front i objąć ponownie dowódz
two. Nie wiadomo tylko kiedy powrót ten 
nastąpi, oraz na czele której grupy stanie 
ów znany z korzystnej strony general. 

Z chwilą zdobycia Erzerumu, wielki 
książę Mikolaj Mikolajewicz począł odzy
skiwać łaski wśród sfer dworskich w Pe
tersburgu i coraz bardziej rozchodzą się 
słuchy, że wielki książę. opracował nowy 
plan akcyi zaczepnej. Ponieważ cesarz Mi
kołaj· czuje się już nadto znużon~ ol;o
wiazkami wodza naczelnego, mozna więc 
priypuszezac, iż po zupelnem odzyskaniu 
łask przez wielkiego księcia~ P?·wróei on ~· 
frontu kaukaskiego na rosyjski zachodni 
teren walk. 

Zanim jednak wszystkie zmiany i przy
gotowania na terenie wschodnim zostaną u
kończone, należY uzbroić się w cierpliwość. 
Nastapi to prawdopodobnie w ciagu najbli~ 
szych 2 - 3 tygodni, a ty'111czasem wz~ł~z 
calego terenu toczą się tylko przewazm~ 
walki artyleryi, lub nieznaczne potyczki 
patroli . 

Natomiast na terenie zachodnim ofen
zywa niemiecka rozwija się bardzo pomy~l
nie tak pod Verdun, jak i na sąsiednim 

· froncie w Szampanii. Szczególnie pod 
Verdu~ toczyły się nadzwy:z:ii za?ięte ~al; 
ki. Francuzi ściągnęli posp1eszme. pos1lk1 
i rezerwy i ruszyli zwartemi masami do. ata
. ku w celu odebrP'1.ia za{ętego przez Niem
ców fortu Douaumont. Pomimo o~romnyc~ 
wysilków Francuzów wszystkie ie? ata~1 
nie powiodły się. Równi9ż nie powiódł się 
atak frnncuski na · red·~tę Hardeumo~t. 
Grupa . armii niemieckiej, która przed kil
koma dniami obsadziła na p1·awym brzegu 
Mozy miejscowość ChampneuviUe wyparła 
ostatecznie Francuzów z prawego . brv~gu 
tej rzeki i posunęła się w kierunku polu~ 
dniowym ku Vacheroville i Bras. 

Komunikat niemiecki. 
BERLlN. (Urzędowo) .. Wielka Kwatera Główna donosi 29 llltego: 

Wschodni i Bałkański teren walk:· 
Sytuacya jest niezmieniona. 

Zachodni teren wa.Ilu 
Na wielu punktach trwa wznowiona działalność arlyleryL 
N a w s c h ó d o d li o z y w z i ę l i ś my s z t ·n r m e m m a ł y I o :r t o p a n c e· 

r z o ny, położony bezpośrednio na :p6łnocnym-zachodzie od D o u a u m o n t. Pono· 
l\'lle usiławania nieprzyjaciela, zmierzające do wykonania ataku w tei okolicy, po· 
wstrzymaliśmy jeszcze w fazie rozwoju. 

N a' W o e v re wojsk~ nasze minęły Dieppe, A.bo u co ur t, Bla n że e; 
wyparły nieprzyjaciela z rozległego terenu lesistego na półn-ocnym - wschodzie o d 
W p. t r o n v i I l e i Ha n d i o m o n t i w odważnym biegu zajęły M a n h e u l I e s. 
oraz Camplon. 

Do dnia wczorajszego naliczono wziętych do niewoli zdrowych jeńców: 228 ofi· 
cerów, 16575 żołnierzy, oraz zdobycz składaiącą się z 78 dział, w ich liczbie wiele 
cięźkieh najnowszego rodzaju, 86 karabinów maszynowych i nieprzejrzany mate· 
ryał. . 

1 
Pe:d le§niczówką Th i a v i Ile (na północny - wschód od BadonviUer) zaatakowa· 

~',~:~"~' ~-·~e-11!kie;g6',"'kttlw:·Ztl~ę:.·.·Wię~?łic•"l~ · · 
wpD.Uła w nasze ręce. · · · 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Komunikat anstryacki. 
WilIDEŃ. Urzędowo donosz=i 29 lut~go: 

Rosyjski i włoski teren walk: 
Nic nowegO. 

Bałkański teren walk: 
Wczoraj po południu ogień dział wlo ski eh . skierowany na czę~ci o s z a ń e o • 

w a :ń m o s t o w Y. e h G o r y c y i i wyż y ny D o b e r d o znowu stał się więcej oży· 
wrony, 

Pod naporem armii niemieckiej od 
strony wschodniej musiała się cofnąć armia 
francuska pod forty Verdun i toczy obecnie 
walki na linii miejscowości Moranville i 
Blanzie, położonych na południowy-zachód 

·od Etain. 
W Szampanii po skutecznem i silnem 

przygotowaniu przez artyleryę ruszyły woj
ska niemieckie do atakl,l po obydwóch stro
nach drogi Somme - Py- Sonain. Natar
cie wojsk niemieckich było tak silne, iż 
Francuzi nie zdołali im się oprzeć i cofnęli 
się w kierunku południowym. Niemcy ob
sadzili wJeś Navarin, oraz stanowiska fran
cuskie ciągnące się po obydwóch stronach 
tej wioski. Okazuje się więc, iż Niemcy 
rozszerzyli znacznie swe operacye i o ile 
zdołaja · przerwać front francuski nomiędzy 
Rr~:ns" a Verdun. wówczas Francuzi zosta
ną zmuszeni wycofać się Si.Jbko z Verdun, 
- 'b też pozwolić się otoczy~. Wszystkie te 
operacye niemieckie zmie ... ·zają do ··vyró
wnania frontu Reims - St. Mihiel. 

Na pozostałych frontach, a szczególniej 
na froncie ciągnącym się na póli:oc od ~r
ras toe.zyly sie prze"<Vażnie walki na m1Ily. 

W okolicy Ypres i Dixmuiden toczą się 
ofywione walki artyleryi. 

Na terenie włoskim po kilkodniowej 
ożywionej działalności artyleryi i piechoty 
ponownie nastal spokćj1 nie licząc pomniej
szych stare straźv przednich. 

Z fP-nm· Alb"·1ii, oraz .z pod Salonik 
nio II..Jf .}S~Y Ja„ .• ~:.-r niadomości o jakich.kol-

Zastępca szefa. sztabu generalnego 
von Ho ef er 

Feldmarszałek - porucznik. --
v:iek operaeyach wojennych. w oj ska au 
stryacko-węgierskie, które zdobyły Duraz 
zo wzięły piękny materyal wojenny, przed· 
stawiający się w postaci 23 dział, w ich licz. 
bie 6 ciężkich, 10.000 karabinów, wiele a· 
municyi artyleryjskiej, ogromny zapas ży 
wności, oraz 17 żaglowców i parowców~ h.'ió 
re :przebywały w porcie Durazzo. 

Z terenu turecktego nadchodzą bardzf 
skąpe wiadomości. , Na froncie dardanel
skim w ostatnich czasach dokonywali dośfo 
często wywiadów lotnicy koalicyi. Pozatem 
nie wydarzyło się ni-c szczególnego. 

Rosyanie zdołali wreszcie zliczyć zdo
bycz swą w Erzerumie. · T":v edlug obliczeń 
tych okazało się, iż do niewoli dostalo si'( 
235 -oficerów i 12. 734 ż::ilnierzy h1reckich 
Prócz tegv w ręce \osyan wpadło 323 dzia· 
ła, 9 sztandarów i duŻ-0 'matezyału wojen
nego. 

Armia rosyjska pod dowództwem ge
nerała Judewicza, posuwając się w ślad zn 
Turkami w odleglości 50 wiorst na zachód 
od Erzerumu, na drodze do Trapezundu od
rzuca1a tureckie straże tylne i obsadzib 
wieś Ashkala. ' 

Z .Mezopotamii i z Egiptu brak wszel· 
kich wiadomości. 

W Persyi, wojska rosyjskie odrzuciły 
przeciwnika z całego szf'legu stanowisk i 
obsadzi!y miasto Kemu.mszach. oddalone 
w prostej linii o 26(l klm. na -północny
wschód od Bagci.adu. 



!. 

Komunikat tnroGki. 
Konstantynopol, 29 lutego. 

Głowna kwatera donosi 28 lutego: 
Front Iraku: W nocy na 21 lutego od

parliśmy z łatwością nieprzyjaciela, zumie
:rzającego niespodzianie podejść do na
szych stanowisk w Fcllahii. 23 lutego nie
przyjaciel, w sile mniej więcej jednego ba
talionu, usiłował w szalupach wylądować na 
naszem lewem skrzydle, ogień nasz prze
szkodził jednak temu. 

Komunikat rosyiski. 
Petersburg, 28 lutego. 

Wielki sztab generalny donosi 27 lu-_ 
fogo: 

Front zachodni: W odcinku Rygi trwa 
ożywiony ogień artyleryi i karabinowy. Do
noszą o skutecznem działaniu artyleryi na- · 
szej. 

Pod Leedą (11,5 klm. na poludniowy
wschód od Friedrichstadtu) patrole nasze 
dokonały pomyślnego natarcia podczas wy
w~adu. Nie dawszy ani jednego str'Lalu za
atako\vały one posterunek niemiecki i pe
vma liczbę żołnierzy zaklóły. 

~Pod Ilłuksztą trwa bez przerwy zacięta 
walka o posiadanie kawałka mwu. · 

Front kaukaski. W ciągu ostatnich dni 
kolumny nasze ścigają usilnie Turków, po
mimo silnej burzy śniegowej jaka tu panu
je i pomimo, że ludzie zmuszeni są brnąć 
w śniegu sięgającym aż do piersi. 

Persya: Wojska nasze odrzuciły nie
przyjaciela z całego szeregu stanow~;k i ob
sadziły miasto Kcrmanszah. 

lomnnikatJ . f rancnskio. 
Paryż, 29 lutego. 

Urzędowo donoszą w poniedziałek po
poludniu: 

W okolicy na pót.--ioc od Verdun trwa 
dalej ostrzeliwanie, szczególnie w odcinku 
środkowym i w odcinku leżącym na prawo 
ku północy. Na Ccte Poivre ataki nie pono.. 
wily się. . 

W czoraJ wieczorem Niemcy ponownie 
u.siłowali kilkakrotnie wydrzec nam wieś 
Uonarunont. Wysiłki ich rozbiły się o opór 
naszych wojsk, których nie zachwiały naj-
w.cieklejsze ataki. . 

W forcie Donaumont sytuacya bez zmia
ny. W Woevre wczoraj wieczorem i pod-_ 
czas nocy zaobserwowano u nieprzyjaciela 
pewne ożywienie. 

Skutkiem ata.lru i kontra~ah.11 stacya 
kolejowa Eix została zdobytą i odebraną 
ponownie, poczem nie daliśmy jej sobie od
bić .. 

Wszystkie ataki na wzgórze 255 na po
łudniowy - wschód od Eix nie byly w stanie 
usunąć nas z tej pozycyi. Atak skierowany 
na południe na Manheulles nie powiódł się 
zupełnie. 

Paryż, _29 lutego. 
Urzędowo donoszf! w poniedziałek wie

czorem: 
W okolicy na pólnoc od Verdun trwa 

·obustronna dzialalność artyleryi, prócz tego 
w odcinku na zachód od Mozy zauważono 
pevme oslabien!e w ostrzeliwaniu ze strony 
nieprzyjaciela. Niemcy w ciągu dnia pró
.bowali wielu częściowych ataków, które od
parto naszym ogniem d'.l;:iałowym i energicz
nymi kontratakami. Na zachód od forht 
Douaumont wojska nasze stoczyły walkę na 
białą broń. Przeciwnika wyparto z nie
wielkiej reduty, przy której pragnął konie
cznie się utrzymać. 

\V Woevre nie powiodły się zupełnie a
taki nieprzyj~ciels~ie na l!'rezes. 

Komunikat angielski. 
Londyn, 28 lutego. 

Główna kv.:atera donosi 27 lutego: 
Ubiegłej nocy odparliśmy slaby atak 

nieprzyjacielski wykonany na nasze rowy 
,na fl6!nocnym - zachodzie Kanału na prze
strzeni ocl Ypres do Comines. 

Pod Uullud1, Ypres i _•\i'm~ntieres by
ła dzL~ czymi;! po obydwóch stronach ar:.. 
ty fory a. 

GODZ1Na P.0 L S Kl 

Komunikat belgiiski. ~traty Francuzów. Zaprzuczonio 'Zdac:a ,~Mat 
Telegram własny „Godz. Pol.". Telegram wlasny „Godz. · PoL~. 

Berlin, 29 lutego. Berlin} 29 lu~go. 

Według ,,Nationaheitung" w walce pod. Ver- Artykul zamieszczony w „Matin".dnwQdzj, 

Le Haire, 28 lutego. 

Główna kwatera donosi 27 lutego: 
Ka całym froncie panuje spokój. 

Komunikat włoski. 

iż twierdza ·Verdun nie jest jUŻ wlaśeiwłe . 
fiu.n Fra.ncuzi stracili '\łiełe materyalu w~3cn.~e- twierdzą, ponieważ usunię~o z niej wszyitkie 
go. Niszczyli go, o ile byli jeszcze w st.anrn to ~- działa i sk~ady, nie zgad7J,t się ze z<l~Ę1i:im:' 
czynić; pomimo to Niem~r zdobyli więks~ą .h~ H~rve'go, który twierdz~ że V.erdUn. st~owf· 

b d 1.„„ zdatnych do użytku i karabmow I glowny sklad materyalow wosennY.ch wszel-
Rzym, 28 lutego. 

Główna kwatera donosi 27 lutego: 
. Rozwijała się skuteczna działalność ar

tyleryi naszej na drogach kołowych górnych 
dolin Rienz i Seebach, gdzie stwierdzono 
poruszenia wojsk nieprzyjaciel~kich. 

Na froncie Isouzo toczy.la się walka ar
tyleryi, która najzaciętszą byla w kotlinie 
Flicz. 

Na JUonte Kuk (okręg Plava) jedna z 
bateryi naszych dobrze wycelowanym poci
skiem zniszczyła oszańcowania nieprzyja
cielskie i zmusiła obrońców do ucieczki. 

Toczą się potyczki oddzialów naszych 
w okolicy l\fontenero i na Karscie. Nieprzy
jaciel pozostawił w rękach naszych nieco 
jeńców. 

z Dumy Pańsnvowoi. 
Telegram własny „Oodz. Pol.". 

Sztokholm, 29 lutego. 

z pośród programu Dumy, dotyczącego się 
ogólnej· sytuacyi wojennej~ komunikują eo na

stępuje: 
Na położenie Rosyi poseł socyalistycmy 

Czbeidze zapatruje się z krańcowym pesymi
zmem. Twierdzi on, że dalsze prowadzenie 
przez Rosyę wojny, będzie przedsięw~ięciem 
pozbawionem wszelkich widoków, albowiem 
Rosya nie jest jut w stanie wygrać o~ecnej 
wojny. Straty w ludziach są daleko większe, 
aniżeli wzięte razem straty wszystkich państw 
prowadzących wojnę. Pomimo to, straty na 

· polach bitew są nieznaczne w porównaniu z 
głodnymi i podupadłymi milionami, które sta
ły się ofiarami ogólnej gospodarki wojennej. 
Rząd nie jest w stanie zapobiedz rozprzężeniu 

w państwie .. 
Szulgin, który powrócil z frontu bojowe-• 

go określa. położenie Ul bardzo groźne! Tw,ięr
dzi on, iż rząd musi się starać o to, aby po
wtórny odwrót nie sprowadził katastrofy po
dobnej do pierwszego. 

W sprawie celów wojny zabral glos Sa
wnow, i powiedział m. i. co następuje: „Mu
simy Niemcom odebrać wszystko, coby gwa

rantowalo ich wzmocnienie się. Prusy muszą 
być zniszczone, a niemieccy dowódzcy wojsko
wi unieszkodliwieni. ·Jest rzeczą konieczną, 
by z wody wyłoniła się nowa ś-ta Helena". 

Milukow wskazuje •również na niedostatki 
Rosyi. Skutkiem powszechnego niezadowole
nia Rosya stala się oslabioną. Stolica nosi ta
ki wygląd, jakgdyby stała w przededniu wojny 
domowej. żołnierze wogóle określają Peters
burg jako piąty front. 

, Stronnictwo polskie postanowiło nie· u
dzielać żadnych wyjaśnień w sprawie polskiej, 
ponieważ sprawa ta stała się międzynarodo
wą. 

Nowo stronnictwo. 
'relegram własny „Godz. Pol.". · 

Kopenhaga, 29 lutego. 

Z Petersburga donoszą: W Radzie· Pań-, 
stwa utworzylo się nowe stronnictwo pod 

. przewodnictwem Kokowcewa. Stronnictwo to, 
I prnJ.olmie jak i prawicowcy, liczy dwudziestu 
' ezlonków, skutkiem czego blok postępowy nie 
będzie decydować przy g~osowaniu. 

Opowiadania rannych. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol „. 

Berlin, 29 lutego. 
„Lokalanzeiger" donosi 1 Rotterdamu: 

Według wiadomości na<lchodzątyeh z Paryża 
do Anglii, przybywający do Paryża. ranni 1 pod 
Verdun opowilł.dają, ie ogień nieprzyjacielski 
czyni okropne spustoszenia. Dniem i nocą nad
ciągają. dlt!gie pociągi 1 wojsl<ami i amunicyą. 
Generałowie wiedzą dobrze, ie ta str<>na od
mesie zwycięstwo, której atak artyleryjski w 
Szampanii we wrześniu był najstraszliwszym 

I w dziejach obecnej wojny. Bitwa. obecna. za-

l wiodfa wszelkie obliczenia. sztabu general
nego, 

cz e z ..,.1. • d · · 
ma.;zynowych. Do niewoli brano Francuzów kiego ro zaJU. __ 
zupełnie wyczerpanych skutkiem działania 
wielkich granatów. Najsilniejszy opór stawi
li Francuzi w okolicy wsi B0ammmt, gdlllie ich 
zupełnie rozproszono. Nie można było nade
słać posiłków, ponieważ niemieckie oddz~ały 
karabinów maszynowych moglf je wziąć na 

cel ze skrzydel. 

Sunstosznnic Vcrdnn. 
Telegram własny „Godz. PoL "~ 

Paryż, 29 lutego. 

Według· dzienników paryskich neiel..inie- . 
rzy z Verdun, którzy przybyli do Paryża twier- . 
dzą, iż do dnia sobotniego pociski bateryi nie
mieckich zniszczyły w mieście 150 domów. O
strzeliwanie :rozpo~zęfo się w poniedziałek dn. 
21 lutego o godz. 8 rano. W dniu tym pa.dlo 
na miasto około 30 granatów. We wtorek pa
dlo 50 granatów, a w środę tylko 7 granatów. 
W środę przebywało jeszcze w mieście około 
4000 mieszkańc6w. W nocy ze środy na czwar
tek rozpoczęło się bMustanne ostrzeliwanie 
miasta. 

Zmni8inańio wartości Verdun. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ber~, 29 lutego. 

W jednym z artykułów „:&Iatin" pisze m. 
in. co naslępuje: Niemcy skierowywują ataki 
swe przeciwko Verdun, które podług nich, a 
bye może· również ·i według państw neutral
nych stanowi bardzo ufortyfikowany t.eren. 
We wrześniu 1914 r. bya najodpowiedniejszy 
czas do za.atakowania Verdun. Wówezas mo
żna było wziąć ogromną ilość jeńców i zdobyć 
moc dział. Obecnie, przeszło od sześciu mie
sifCY Verdun nie jest już :twierdzą. Douau
mont nie posiada żadnych ·armat, ani załogi. 
Od sześciu miesięcy twierd·za ·Verdun jest ty}.,. 
ko pustym budynkiem. · . 

Wszystkie dzien.niki powtarzają jakoby 
Dou~umont Francuzi odebrali. „Temps" za
znacza nawet, ·iż pułk pruski, który opanował 
fort Oouaumont, został w nim przez Francu
zów otoczony. 

Ouranitzony ruch koloiowy. 
Telegram własny „Godz. Poi:• 

Berlin, 29 lutego. 

Nota rządu francuskiego opiewa, że przez 
pewien okres czasu ze względów wojskowych, 
oraz wskutek przerwania komunikacyi okrę
towej do przewozu towarów będzie przezna
czona jedynie tylko ograniczona liczba wago
nów kolejowych. Nota nawołuje luclność do 
poniesienia z samozaparciem nowych ofiar, 
które należy złożyć w obronie kraju. Z Ver
dun usunięto zupełnie ludność cywilną. 

Nlopokói w narlamoncio t rancnskim. 
Telegram własny „Godz. Pol.". . 

Berlin, 29 lutego. 
„Berliner Tageblatt" donosi: Paryż ze 

wzrastającą obawą śledzi przebieg zawziętych 
walk na zachodzie. „Na zachodzie pisze „Pe
tit Parisien" rozpoczęła się bitwa; która zade
cyduje o wyniku wojny. Wszyscy zdają sobie 

Rozkaz Jotiro'a. 
,·Telegram w!asny „Godz. ·Pol": 

Berlin, 29 lutego. , 

W papierach, zdobytych w ciągu. ostatlllicb!,·. 
dni, znajduej się również następujący 
rozkaz Joffre'a z 31 stycznia 1916 r.: . 

„Rozkaz do dowódzców armiit 
W ostatnich czasach wróg wykonal miej.? 

sc.rwe ataki na różne punkty naszego frontu, 
za każdym razem odnosi! sukces i potrafił "go 
bronić. Stan taki nie może trwać nadal, bez 
odbicia się ujemnie na nastroju armii. Niemo •. 
gę dopuścić, ażeby okres wyc:lekiwani.a, jaki 
I?rzeżywamy óbecnie, rnial doprowadzić do 
bezyczynności. Postępowanie wszyątkich szarż 
winno zmierzać ku tamu, by uprzedzać t od„ 
pierać zamierzenia N~em(:ÓW. Można te,go da.' 
piąć, nie wystawi~jąc piechoty na zbyt wiel• 
kie straty, w ten sp3sób, że każdoraz.Jwn bę.~. > 

dzie wprowadzana w. walkę w pełnej liczbi~ · .. c'; 
cała rozporządzalna arlylerya (artylerya cięż..c ~'. 
ka, polowa i okopowa), przy odpowiedcim na..if";' 
kładzie amunicyi. ·W ten sposób osiągnie .s.~łj•\ 
udatność kontrataku, który da się ·· wyko~~''·· 
albo natychmiast, nie dając uporządkowa~ ,. ··.~ 
nieprzyjacielowi, albo też w możliwie kr.i: , 
czasie po gruntownem przygotowaniu 
ryjskiem". 

podpisano 

Przygotowanio opinii onbllcznni •. 
Telegram wlasny „Godz. Pot". 
. Berlin, . 29 lutego. 

Do „Taegliche Rundschau„ donoszą z kwa
tery głównej. Wiele objawów świadczy zatem, 
że . Francya stara się przygotować stopniowo< 
opinię publiczną do smutnej rz~ywistośei Je ' 

Dotychczas Verdun w pojęciu każdego Fr 
cuza było twierdzą nie do zdobycia, było po 
stawą, kamieniem węgielnym; Calej li. 
twierdz; obecnie zaś ·oficerowie fnw.cuscy 
pisriją 'twierdzę jui tylko jako dość silnie 
fortyfikowane stanowisko. 

Walki w llńrnoi Alzacyi.· 
Telegram wlasny „Godz. ·Pol!•. . 

. Berlin, 29 lutego.:. 

„Tagliche Rundschau" donosi: Wal~i~af. .. ·· 
tyleryjskie w górnej Alzacyi trwają ze w~0a 
iona gwałtownością zarówno od strony dolill~ 
J\łii~ster na wysokich brzegach rzeki Fee\l~t„ ... 
ja,Jt również we wszystkich dolinach Wog~li 
zów poludniov;rych. Szczególnie ożywioną.··ó,Jtt 
bustronną działalność artyleryi wyczuć Iilożiia''' 
nad samą granicą szwajcarską. 

Wojna na morzu. 
Telegram wlasny „Godz. Pol!. 

Haga, 29 luteg9f, ~' 

„Pall Mall Gazette" w artykule wstępnynl 
pisze: Możliwe, że Niemcy stworzyły Ilotę 
podwodna._, która będzie w stanie zakładać 
miny. Możliwem. jest jednak również, źe,,do 
tego celu użyte będą okręty pewnego państw.a 
neutralnego. Rządy neutralne, nie ponoszą od• 
powiedzialności za sprawy tego rodzaju, leoz 
pocłobne zdarzenia mogą upoważnić AngEę do 
pilniejszego strzeżenia okrętów państw neu
tralnych~ 

z tego sprawę. W kolach parlamentarnych, Telegram własny „Godz. Pol.„. 

które są najdokładniej w tej sprawie poinłor- "Londyn, 29 lutego. , 
mowa.ne, panuje wielki niepokój. Poseł z „Lloyds" donosi, o zatopieniu na:ro~reallil~';; 
Verdun przedstawiając sytnacyę wyraża slabą gielskiego „Southford". Zginęło 
nadzieję, aby twierdzę zdołano ur~tować. Wia- Przy zatopieniu parowca rosyjskiego 

nieg" zginęło siedmiu ludzi. 
domośei udzielone przezeń prasie paryskiej I 
zawierają między innemi warunki ewentual- · 
nego przeniesienia garnizonu Verdun na in.-. 
ny teren. Briand. zakomun~ował parlanum
towi, że ściągnięte do kontrataku korpusy ar-

-mii trzymane są dotychczas w rezerwie. 

Obrońcy Verdun. 
· Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 29 lutego. 

\ 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 29 1ut~go... 
Goteborski parowiec „Knippla" (498)~nf 

który z ładunkiem cukru dążył .z Trelleb?~ 
do Goteborga wpadl wczoraj w poludnj.e 

. minę na południe od Falsterbo i zatoń~• 
logę uratowano .. 

Telegram własny „Godz. ~ol.'". 

·współpracownik wojskowy „Journal de 
Pręsse" pisze, iż Verdun bronią pierwszorzęd
ne wojska francuskie i doświadczeni wodzo
wie ... Jest to korpus, którego zadaniem jest l obrona głównego fr~ntu._ 

Londyn, 29 
UrzędO\VO donoszą: Uratowano 72 

żerów parowca „Maloja", zginęło . 49. 
wano 93 europejczyków z personelu z 

I zginęło 20. Uratowano 137 krajowców 
::;onelu załogi a 86 zginęło. 

1 



lłli I łłbóil -Telegram własny „Godz. Pot". 

Berlin. 29 lutego ' w włlrifł • ·.. ~ę otwarcia parlamentu, pr11,:;:;i . 
~~prawdopodobnie za wskazówk . . .. iobWfa&„n„ .;A un h ami ~·~~r,u. 
... ~ U) Yuoc Y oddawna '„ 

-W.·.·· · · ewakna-ę D p. _ _,gorrn._. 
. -• urazzo. Tem ni·en • 

łania się sprawa Vałon · -~„ ' „ · 
debnie pnybyla t y, dokąd pra .,.:cr"r ..,_ 
JO. Valona . yn:iczasem brygada z Duraz-
·Ufe bronio~8:tdpoodobt nto nie do zdobycia i bę-

'"t os a ecznośei 
„Tlgliche Rundschau" pis~· N 

gólnę uwagę l · · " a szeze-
.. · %8.5 UguJe mowa posła radykał :a°' !~~:eletto1 z Wenecyi, który nadmienU: 
„~ ... i d mocarstw centralnych rozmyslnie 
~ oplero w przyszłej wojnie". 

Prasa wł?ska podaje liczbę Se:rbów zdol-
-ąeh. . po. nowrue do walki na 200 OOO gdy t 
cas&m c~ l " d ' ' ym-
,,.f,.J · tt>-=CO o. onosi; te dotąd na Korfu 
~ w pogotowiu 15,000 Serbów. 

Bf ortyflkowana Yalnna. 
Telegram własny „Godz. PoL ". 

Berlin, 29 lutego. 

z '!0iennej kwatery . P~s<>wei donoszą: 
~·lłratie Durauo ~1oehom pozostaje jedynie 

;:.'' '· .-'. •.1p~.-I jako ostatrua ostoja włoska w Alba.
ii'· •'""' .. vn valoński stanowi dogodną pozyeyę 
le{ .·· *°a.ną od strony mon:a ze względu na ba
l''"·~ fłl1e utawione. na Saseno. Od st:rony lądu 
"~~ ,lię fort)'łikaeye pofowe na wzgórzach 

d&kaJ%Ml-JL p&łoionyeh pomiędzy dolinami 
Voru~ i ~.eminł i w1nostąeyeh się stro

vw1skam1 do wysokości 1,200 metrów. 
eye te d1ieli od miasta p:nestrzeń wyno-
20-80 kilometrów. 

Prła Austryaków na południe od Duraz
" • 'Madnno przychylnie usposobionych AI

...,..kchv. którzy 1ajrli wszelkie ważniejsze 
IUkł1 poludniowej Alb&nil. 

Bada ministrów włoskich. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 29 lutego. 

· nLokalanzeiger" donosi: Rada ministrów 
tvlosklc.b odbywa swe posiedzenia niemal bez 
pnerwy. Przedmiotem obrad jest ogólna sy
'luaey'a. po~cztla i militarna; pod wpływem 

·. .· . na p(>rzędku. dziennym jest 
~,. ł)banU, . oraz, zagadnienia polily~ 

ki ~U.ej. Ko.men.tarze dzienników 
nymskich sdładzaią Wiellde zaklopotanie z 
powodu ewalruaeyi Durazzo. · 

Poałorki o Jola~. 

Telegram własny. „Godz. Pol". 
Londyn,· 29 lutego: · 

· ·. J nia przyjaznych 8t0$1lpk6w ze wszvstkiemi 
morars~wami Europy, lee.z równiet do przy
wrócema wewnętrznego ładu i spokoju. Pro
pa~an~a angielska wni-Osla w słery amery
knnsk1e walkę i antagonizm. Wilson i Roose
velt przez podburzające mowy i wystąpienia 
przeciw Amerykanom-unionistom uczvnili so
bie wrogów z większej części obywat~li ame
rykańskich Jedynie tylko wybór prawdz1w~e 
neutralnego czlowieka na godność prezvdenta 
może sprowadzić nanowo spokój i zad~wole
n~e w kraju, oraz vrzyjazne stosunki z zagra
meą. 

. Biuro Reutera donosi: General Maxwell, 
g!ówn~dowodzący '!ojskami w Egipcie, don<>

\ s1: Bitwa sobotnia zakończyla się ZU:pelnem 
zwycięstwem. Nieprzyjaciel, pod osobistem 
dowó~em Muri ~eja, brata Enwera Paszy, 

. opart się na silnej pozycyi ąa południowy • 
wse~~d od Baran.ni (?). Powiódł się najzu
pełniej atak :piechoty południowo • afrykań· 
skiej, podobnież powiódl się wspaniały ata:k 
pułków Y eomanry, podczas którego poległ 
~~uri Bej, a jego zastępca został raniony i wzię
ty do niewoli. Wzięto do niewoli jeszcze 
dwóch oficerów tureckich. Prócz tego zdobyto 
jeden karabin maszynowy. Nieprzyjaciel po
~ostawil na polu walki przeszło 200 poleglyeh 
i rannych. · · · 

· Walki w Porsyi. 

- Telegram własny ·,,Godz. Pol.". 

Berlin, 29 lutego. 

„ Vossische Zeitung" dowiaduie się z 
L~ndynu przez Amsterdam: Według wiadomo
ści otrzymanych ostatnio z Persyi powstały 
ponownie południowe szczepy krajowców 
którzy wielkiemi karawanami ciągną przeci~ 
Ro~yai:om. Ban?y. w ~toce Perskiej zaopa
truJ~ ~1ę w ~ron 1 obfite zapasy, a następnie 
zdązaJą w kierunku Ispahanu. Ustawicznie 
przyłączają się do nich nowe szczepy. 

Pożyczka f rancnska. 
Telegrapi własny „Godz. Poi:•. 

Londyn, 29 lutego. 
„Daily Telegraph" dowiaduje się z Nowe

go Jorku, że toczą się tam układy w sprawie 
5 % pożyczki francuskiej w wysokości 200 mi-
lionów dolarów. . 

Butliot turocM. 
TelegraL.ł wlasny „Godz. Pol". 

----..- . 

łłiomcy a Stany Ziodnoczunr. 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Waszyngtolł, 29 lutego. 
Biuro Reutera donosi: Niemey upoważni

ły hrabiego Bernstorffa, ażeby zakomulfiko
~~ Stanom ~jednoczonym, iż Niemcy ciągle 
Jeszcze obstaJą przy zapewnieniach udziel0:
nyeh w sprawie „Lusitanii" i „Arabica" le~ . . . ' zapewmema te odnoszą się wylącznie do po-
kojowych okrętów handlowych: Niemcy jed
nak nie cofają tern samem swego postanowie
n~ że zbrojne okręty handlowe podlegać bę
dą żlliszczeniu bez uprzedniego ostrżeżenitl; 
niezależnie· od. tego, iakiem będzie ich uzbro
jęnie. 

Zllroinu DHrnwco ~andlowo. 
i'elegram. własny „Godz. PoL". 

W a.szyngłon, 29 lutego. 
Biuro Reutera donosi: Hrabia BernstorH 

zawiadomił rząd, że Niemcy nie widzą powo
du, dla którego miałyby zmienić lub odroczyć 
swe postanowienie w sprawie topienia zbroj
nych okrętów handlowych bez ostrzeżenia. 
Przedstawiciel Austro-Węgier zakom unikowal 
Stanom Zejdnoczonym oznajmienie swego rzą
du podobnej treści 

Wia~OlllOŚGi. WDiBllllB. 
Japonia a CbiDJ. 

Konstantynopol, 29 lutego . Wedlug wiadomości zamienczonej w 
Po krotkotrwalycb roz rawa~ • „R!eczi:•, ~~ toki.oski Nis~-Niszi d~ie do 

kM!'ydł.Jfi\laaM~ej 'fak-0 tv~wy : 1::.::: zrozum:erua., iz Japoma nosi się z zamiarem 
finansów zdał spr~wozdaiue ze stanu fi = ~ieni~ agresywnego prz~ciwko Juanszi
sów .,...,..,...n . · n.an kaJOWl pomeważ w dalszym ciągu kwa on w 
mda;:fur: zaznaczywszy, że ~ ten Je~ l zamiarze ,pnywrócenia monarchii chińskiej 

. .a1ąey, senat m~>stkiei:if glosam~ pomimo ostrzeżeń japońskich. Rząd japoński 
prre;iw jednemu zatwierdzil bud.i.et w caleJ I wyslaJ do Szangha1·u krążownik Kasam" Z 
rouia..głośei · " .,.~ · . · powodu rozłamu pomiędzy Japonią a Chinami 

spadły znacznie papiery wartościowe. 

Pr1e&i1 Willłn&lł. 
Telegram własny „GÓdz. Pot"· ,_ Enornm ·· Przemyśl. 

· Berlin, 29 lutego. Telegr~ własny „Godz. Pol.". 
. . „Lokalanzeiger" donosi: Z rółnych stron Monachium, 29 lutego. 
dochodzą nas pogłoski, rozsiewane nie wiado- , . 
mo w jakim celu które głoszą ii Anglia. Były amerykanski konsul generalny w 
nmieru. ros.pocą~ układy pokoj~we, oraz ie 'Monachium; Gaflney, któ;y ost~tn!o powrócil 
telnomoeniey jej 1:najdnją się jui w drodze. tu.~ P0 cI;ózy do Ameryk~ oznaim1ł przedsta-

tr6dła miarodajne kategoryc!Ilie zaprze- ~ciel<>~ _gazety ,,M?nchener • Neueste Naeh
enją. tym pogłoskom, jako zupełnie beąod~ I r:ehten .' ze według Jego zdama. ponowny. o-
lf.a.WD1Jll b1ór Wilsona byłby prawdziwem nies~ 

* ściem. Kongres Stanów· Zjednoczonych i na„ 
- ród amerykański dążą nietylko ·do wznowi&-

Na szpaltach· „Nowego · Wremieni" Młen
szykow porusz.a sprawę zdobycia Erzerumu. O
strzega on przed oddawaniem się zbytnim na
dziejom i m. i. pisze: "Nie zapominajmy o 
le.Dl, iż podczas obecnej wojny w roku ubie
glym zdobyliśmy na więcej niebezpiecznym 
froncie silniejszą twierdzę od Erzerumu (Prze
myśl). Cóz się jednak stało? Po dwóch mie
siącach byliśmy zmuszeni oddać ją nieprzyja
clel9wł. a po dalszych nieszczęśliwych bitwach 

I oddaliśmy mu cały szereg własnych silnych 
twi~rdz. P~awdą jest, .~e. T~rcy nie rozporzą
dzaJą naraz1e środkami, Jakie miał pod reką. 
:Mąck~nsen. Mimo to, nie należy się ie<tnak 
zbytnio oddawać złudzeniom. Ażeby wyko.. 
rzystać pod każdym wzglęnem zwycięstwo od
niesione dnia 16 lutego, należy się przygotQ
wa6 do nowYCh, krwawych walk". 

Eskadra Japońska. · 
Do „Tiigliche Rundschau" donoszą z Ha

gi, że w związku z. pogłoskami q mającem na
stąpić przybyciu eskadry japonskiej na morze 
Sródziemne dzienniki angielskie piszą, iż es
kadra ta sklada się z trzech okrętów. wojen
nych mianowicie, z krążowników opancerzo
ny eh: „Kasuga" zbudowanego w r. 1902 i li~ 
cz'.leego poiemności 7,802 tony, oraz załogi 52.i:; 
ludzi, „Tokiwa", zbudowanego w r. 1898 i U, 
• czącego 10,000 ton pojemności i 560 ludzi zalo·" 
gi, oraz z małego krążownika „Tsjitose", liczą~ 

. , cego 440 ludzi załogi, 4960 ton pojemności i 
tzbudowanego w r. 1898. Ostatnie dwa okręty 
: brały udział .w wojnie rosyjsko - japońskiej. 
„Kasuga" budowany byl początkowo. dla Ar
gentyny, później jednak został sprzedany: Ja. 

·ponii. 

Dciokinicru roxJiscy 1 Bnłuaryi. 
Bukareszteńskie pismo „ Vitorul" przyt& 

CT.a za organem bułgarskim· „BalkansĘaja P'o
czt.a" wiadomoś6, że na terytoryum bułgar· 
łllkiem znajdują się obecnie liczni ueiekimerży 
rosyjscy, którzy szukają w Bulgaryi schronie
nia. Liczą oni na to, iż Bulgarya, jako kraj 
prawosławny przyjmie ich z godnością . i bę-
dzie się do nich odnosiła z większymi wzglę-
dami, aniżeli któryk-0lwiek z krajów prawosła.~ 
wnyeh. WAT.). · „_._.._ LQ 

Ostatnia tolur111. 
Podrói króla Fordynanda. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Koburg, 29 luteg<h 

Odjechał stąd król bulgarski, Ferdynand 
z następcą tronu, Borysem, i księciem· Cfr!.-
lem. - · 

z parlamentu bolondonkioao. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Haga, 29 lutego. 

W izbie drogiej przedstawiono projekt 
nadzwyczajnego kredytu floty w wysokości 
1.200,000 guldenów na pokrycie wydatków . 
pierwszego kwartału roku 1916. · 

Z parlamuntn norwosktogo. 
T.elegram własny „Godz. Pol". 

Chrystyania, 29 lutego. 

Parlament norweski postanowil wnieś6 
projekt uchwalenia 10 milionów koron na ce
le obrony neutralności Norwegii 

„ 
· Brtur !Ghnltzlar. 

}(owa· piosenka. 
mal - i ogarnął g-0 lęk, jakgdyby zasiadło bi~Ii na ?licę, za je~ą postacią Karol mimo- dział wyraźnie, jak nozdrza się poruszały, jak 
przy nim widmo.„ Ręka jej zadrżała· i zesunę- woli powiódł. vn.rokiem. by la to dluga pani usta drżaly, a martwe oczy patrzyły na niego 
la się z jego dloni, a Marya rzekła zeicha: Jedekowa w zólty~ płaszczu,. która rozpaczli- zupełnie tak samo, jak prz13dtem. Widzial te. 
~la.czego się boisz'? Przecież jestem ta sa- ~ r~chem ~rzyc1snęla dlorue do czoła, ueie-- raz także, że na miejscu, z którego głowę Mo
rna". On zaś znów nie mógl nic odpowiedzieć ~ 1 me w:rócila.„. Z~ KaroTemtloczyli się lu- ryi podniesiono, byla wilgotna, czerwona pla
i zaeząl zaraz rozmawiać z innymi drle •. Mus1?1 lokeian:i1 pchać tę falę w tyl, źe-1 ma. Zawolal: „Maryo! Maryo!" Ale nikt 

Po pewnym czasie nagle odezwa! się głos: ' by me up~sć ~a pamą Laden~auer~ k_tóra klę- go nie słuchał i on sam siebie nie słyszał. Na 
„A gdzie jest Marya ?" To pytala pani La· ~z:ila na ziemi, trzym~a .cll_onie Maryi w swo- górze, na ganku, stal jeszcze ciągle mężcżyzna 
denbauer. I naraz wszyscy zwrócili uwagę, ~eJ ręce! ~otrz~sala me~1 1 krzyczała: ,,Mów- bez surduta, przechylony przez poręcz, i dwie · 

Dokońtzenie. że Macya znikła. „Gdzie Marya?„ wolali. Kil- ze!..: mowzet.: .. Nareszme nadszedl ktoś z la- kobiety obok niego, jakgdyby byli na widowi-
0 godzinie pierwsrej towarzystwo rozeszło ka osób powstalo, stary Ladenbauer stanąl ~ią - stróż domo~. w .bronzowym szlafro- sku. Swieca zgasla. świt fioletowy rozsnu

·~ Pani Ladenbauer wzięła córkę pod rękę. przy drzwiach kawiarni i wolał w ulicę: ttMa- ~u 1 w pantoflach; oswiellIJ twarz leżącej, po- wal się nad ddedzińcem. Pani Ladenbauer 
Wlf'Z'fSey śmieli się, krzyczeli.„ dziwny zapn- ryol" Wszyscy byli bardzo wzruszeni i roó- czem :zekl: . „Tak

1
ie. pies;c.zęście, widział t? ułożyła głowę Maryi na białej chustce koron

Jtttwał nastrój, nJkt już nie pamięta1 0 tern, że wili razem. Ktoś powiedziąl: „Ale, bo też kto! Izeby tez własme paść głową na studnie!" kowej; Karol .stal bez ruchu i oslupia:lym wzro-
1 "4okola Maryl świat tonął w ciemnościach. Ka- jak moźna pozwolić, żeby taka biedna istota Teraz ?opi?ro ro-baczył K_arol, że Marya leża- kiem spoglądał w dól. Odrazu zrobiło ·się ja• 

Joł· uedł obok niej. Matka wypytywała go wstala i poszła sama?" W tern z dziedzińca ~ wyc1ą~1ęta. obok kamiennego ocembrowa- sno. Teraz ujrzal, że oblicze Maryi tchnęło 
·· ~łrojnłe 0 rozmaite rzeczy. Co slyehać u nie- dobiegł okrzyk: „Przynieście :świ~eef„. Przy- ma. studnL Nagle odezwał się mężczyzna bez bezwzględnym spokojem i że nic się na nim 
go w domu, jak się bawił w podróży~ Karol nieśole latarnie!" A ktoś krzykną!: ,,Jezus s':11'duta na ganku: „Usłyszałem jakiś łoskot, nie poruszało, prócz kropel ·krwi, które śeie
~daZ gorąakowo 0 tern, eo widział, zwła"' Ma.ryal'' ByUo znów głos starej pani Laden- m~a jes:cze pięciu minut!„ I wszyscy spoj· kały powoli z wlosów, z czoła, po policzkach, 
._ 

0 
teatrach i hallaeh koncertowych, w któ-- bauer. Wszyscy rzucili się przez ma1ą ku- ~eli na mego ku górze, a on powtarzał tylko po szyi na wilgotny brui; i teraz uświadomil 

ł"f'łh bywał, i dziwil się ciągle, że Marya cho- chenkę kawiarni na dziedziniec. Na dachy eiągle: „Niema jeszcze pięciu minut, jak n· sobie, że Marya umarła ... 
···ei. ~. takę pevmośclą,. prowadzona przez mat- wpelzal już świt. . Dokoła dziedzińca jedno- slyszalem jakiś łoskot .. !' - „Jakim sposobem Karol przetarl oczy, jakgdyby chciał odpę--
~· łe łłueba tak spokojnie 1 wesolo. Potem piętrowego starego domu ciągnął się ganek baftla tu na górę?" szepnął 1.-toś za Karolem. dzić zły sen. Siedział sam na ławce, na skra
~ ~ l'U&m w kawiarni, w starym drewniany, na którym teraz stal mężrzrzna ,,Ależ proszę pana{'' odparł ktoś inny „zna do- ju drogi i widział jak kapelmistrz Rebay i nar
adymłnnym lokalu, który, 

0 
tej porze byl już bez surduta, trzymający w ręku lichtarz z za- brz;e caly dom; wydostała się przez kuchnie wany Jedek schodzili śpiesznie tą samą 

~ę pu:sty; a gruby pnyjaciel węgierskiej paloną świecą, pnechylony przeż poręcz gan- po omacku, potem po sehodaeh na ganek na drogą, którą wchodzili wszyscy razem. '.Pro
~ llłd fundował .tow~wu~ $ród wrzawy i ku, spoglądąl w dóI. Dw;ie tobiety w noenych górę, a potem przez poręcz na dól - przecież wadzili widocznie gwaltowną rozmowę gesty-
lal'llłin. ~ pt.ty~ się tut do Karola, uegliżach smły Ut nim, inny mężczyzna pędził to nie tak trudno!" kulowali· żywo, a laseczka Jedeka za;ysowy-

.. apel.nie fakt.jak nie.kiedy w dawnych czasach, po trzeszcuieych sehodach na dól. Tak szeptano dokola Karola, ale on nie wala się jak delikatna linia na widnokręgu· szli 
~ie~ $1'fo Jej eła)a. l nagle uczul na- Ten \\'idok ujrzał Karol najpierw. A po~ poznawaI glosów chociaż to z pewnością mó- coraz śpieszniej, otoczeni lekkim pblokie~ ku-
wet; te doUu:t~ .jego ~i t glaskala ją, nie . tero coś ~iaśniafo mu przed oczyma - ktoś wili sami znajomi; nie odwrócil się nawet. rzu, ale słowa ich ginęły w powiewie wiatru. 
1n§wiąe stawa. c A on Jiwtedzialby. jej tak I trzymał wysoko bialą koronkową chustkę i ·o- Gdzieś w sąsiedztwie zapial kogut. Karol byl, Dokom roztaczal się promienny kraiobraz a 
d19tnie ooś kłllwłek.- m ;mit.ego~ poclesz.ająee- I P11śt•H ją. A potem. slyszal Karol słowa: nPrze- jak we śnie. Stróż postawił latarnię na oc.'em- głęboko w. dole, mias,to drgalo i tonęlo w i.a,. 
lO..;... ale• wkL ~t~ nią tylko clą- dei j11t nie nie pomoże_. nie rus1.a się wrale... browaniu studni~ matka krzyc?.ala: „Kiedyż :".e południowego sI~nca. 

. gl:e s ukosa luów wydał · ~ę,, ie z jej oczu \Yeiwi!ci'='i doktora!... A mo.~eby Pogotowie przyjdzie ten doktór?" Stary Ladenhauer pod- i 
~;:-.~~ pgłr;1t ale .. J.l i~ spo . ,.„. ~d. z.kJ€"; t·d- R~tunkowe?.„ .P?Ueyanta_L: ~o~ie~anm?..." l niósl glov.:ę Maryi, talr, .ze §winno 1a!arni p~„ ~i), ~:4&'*-niej nie 1 \\'s:tyi>ey szeptah jedno~zesme, me1dorzy wy- l dalo na mą calym bl: ~Iem. Teraz harol w1-
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t!~.ł en da~~V ~~~-
n z i ś: Albina B. W. 
Jutr o: Heleny Ces. 

Koncert. 
. D z i ś w sali koncertowej koncert Bronislawa 
Hubermana. 

Widowiska.. 
Teatr Wielki. D z i ś „Dziady" w wykonaniu 

zespołu warszawskiego teatru Polskiego. 

.L>L1ia 1 r. 1888. 

· 145(}. 

1634. 

Rocznicec 
W Dywjonie (Dijon), stolicy Bur
gundii, urnarl Władysław Bialy, 
książę gniewkowski, jako zakon
nik Benedyktyn. 
Urodzil się w Krakowie Wlady
slaw ,Jagiellończyk. król czeski I 
węgierski, syn najstarszy króla 
Kazimierza 1Il JagielJmiczyka i 
Elżbiety austryackiej, córki cesa
rza Albrechta II. 
Król Władysław IV zmusza woj
sko· moskiewskie, pod wodzą Sze
hina, oblężone w obozie blisko 
Smoleńska, do złożenia bron!.·· 

f dietonilt„ 

Brzydka moda. 
Ordynarniejemy. Zatraca się w nas smak, a 

wskazania estetyczne bankrutują na całej linii. 
l\Iiast wrażeń szczytnych,. pieszczących wyralinowa
nie czujne zmysły, i w niebo nas unoszących, dozna
jemy innych, niskich, poziomych, wiodących myśl 

naszą nic tyle do nieba, ile do - kamery dezynfek
cyjnej. 

· Hygiena zawlada niepodzielnie umyslami. W 
salonach. tramwajach, kinematografach mówi się 
dziś - brr I - o WST.8.ck. Pisma, które 10 lat temu 
zamieszezaly artykuły pod naglówkiem „Precz z 
biurokracyą !" - dziś wyją na naczelnem miejscu 
„Precz z wszami!". O ile pierwsze nie wywarly po
dówczas żadnego skutku, o tyle drugie przykre wy
\Vo!ują uczucie. Cz.lowiek mimowoli się drapie i po
dejrzliwie patrzy na swego sąsiada. gdy tego nie 
czyni. PrzedsiawiCiele medycyny łódzkiej· pochło
nięci są wylap.ywaniem wszy u bliźnich, a robią to 
z takiem z.amilowaniem, z jakiem niedawno wyla
pywali - manufakturę. 

A jui ostatnim dowodem zaniku wszelkiego po-
czucia estetycznego jest fakt, że wesz w modę we
szła. dziedzicząc spadek po modnych tenorach, A.Jr. 
cie Nilsen, tangu i t. d. świadectwo, zwane popu
larnie „Entlausungschein" stanowi dziś przedmiot 
takiej chluby, jak ongi dyplom szlachecki, albo pa
tent na knajpę trzeciego „razriada". 

Tak się dzieje w sferach zamożniejszych. War
stwy zaś., posiadaiące chronic~nie zapasy tych ży

jątek, odnosiły się zrazu nieufnie do nowej mody. 
Ostatnio jednak idą z medycyną ręka w rękę. Hy- · 
giena z wtruszeniem przyklaskuje temu prądowi, 
świadczącemu o ·wzrastającem uświadomieniu ludu. 

Zdarza się, że do zakładu dezynfekcyjnego ja
kiś ez.łeczina prowadzi leciwą niewiastę: 

- Moja ciotka ma już słabe oczy, niech ta pan 
doktór ją pow:iska. 

Znajdują się jednak ludzie, wrogo odnoszący 
się do mody. Gdy ich wiodą do dezynfe~eyi, mają 
wiele podobieństwa do prmvadzonyeh na śmierć. 
Oporządzeni popadają w bezwład lub rozpacz. 

- Głowę mi ogolili ... W co ja się będę drapać 
i - po co? 

To „po oo?„ ma w sobie coś tragicznego. 
Banzaj. 

ronika łóDzka. 
Z Tow .I{redyfawego m. Łodzi. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie władz we
spół z komisyą obywatelską. Stwierdzono do
datni wplyw koinisyi w kierunku ściągania za
!egłyeh rat Towarzystwa. Wplywy zaległości 
dzięki temu znacznie wzroRly, a rachunek ich 
za miesiąc luty ·wynosi 120.000 rubli. Obecnie 
Towarzyshvo przyjmuje raty bez kar, te ostat
nie pozostawia się do ściągania na czas po
wojenny. 

Kolonie wiosenne. 
Do oddziału kobiet niesienia· pomocy bie

daym chorym zgłoszono się o przysłanie 20 
dzieri lódzkich do ks. Fibicb.a w Lądzie. 

Klasy dodatkowe. 
Z dniem wczorajszym skończył się pierw

szy semestr wykładów w klasach dodatko
v;yeh przy szkole kupiectwa łódzkiego i gim
nazyum Tow ,.Uczelnia". W semestrze tvm 
kfa~y liczyły słuchaczów: na wydziale handlo
wym - 24, humanistycznym - 11 O. Dziś roz
poczyna się 2emestr II. 

Na wydziale handlowjm nie zajdą iadne 
zmiany i wykłady odbywać się będą, jak 1o

. tl;d, od godz. 9 - 11 rano i 0d 4 - 8 po pot 
};a wydziale humanistycznym zaś CJlrzy gim-

GODZINA 

nazyum Tow. ,,Uczelnia") w semestrze II wy
ldadane będą: 

Historya filozofii starożytnej, 3 godz. tygo
dniowo; - ks. Teodor Portych. 

Psychologia, 2 godz. tyg. - dr. Michał 
Steianowska. 

Estetyka, 2 godz. tyg. - prof. J. N. Miller. 
Historya powszechna, 2 godz. tyg. - prof. 

Ant. Goerne. 
Historya Polski (okres Jagiellonów), 2 

godz. tyg. - prof. Br. Knothe. 
Literatura polska (wiek zloty), 3 godz. ty

godniowo - prof. Br. Knothe. 
Literatura polska (romantyzm), 3 godz. 

tyg. - prof. Br. Knothe. · 
Łacina, 4 godz. tyg. - p. Henryk Ostrow-

ski. · 
Na wydziale handlowym wszystkie przed

mioty są dla słuchaczów obowiązujące, jak 
również egz.amina przy końcu II-go semestru. 

Ma wydziale humanistycznym wybór 
przedmiotów dowolny. Opłata za semestr 30 · 
rb.; za poszczególne przedmioty oplata wynosi 
rb. 3 za godzinę tygodniową w semestrze. 

Z Tow. „Lokator". 
Na posiedzeniu onegdajszem nowy zarząd 

podzielil między sobą mandaty w sposób na
stępujący~ prezesem zostal powtórnie dr. M. 
Kaufman, wice-prezesami adw. Maurycy Kon i 
p. J. Weisberg, sekretarzem - p. Maurycy 
Praszker, zastępcą sekretarza p. J. Lawendel, 
sku.rlmi1dPru dr. Silbercwaig. 

Postanowiono na wydane przez Tow. „Lo-
kator'\ a opracowane przez członka zarządu, 
adw. Kona, ,,vademecum" dla właścicieli nie
ruchomości i lokatorów, pobierać 15 kop„ od 
członków zas kop. 10. . 

W końcu posiedzenia opracowano dyrek
tywy dla zarządu na najbliższy okres dzialal
ności. Na następnem z kolei posiedzeniu oma
wiana będzie sprawa pośrednictwa w wskazy
waniu mieszkań wolnych i kwestye sanitarno
mieszkaniowe. 

Zniesienie kramów nad Łódką. 
Z dniem dfilsiejszym, w myśl rozporządze

nia pollcyi,. kramy nad Łódką przestają być 
czynne, a przejście od ul. Nowomiejskiej do 
Wschodniej zostanie zamknięte. 

Odmowa zasiłku. 

Na onegdajszem posiedzeniu zadecydowa
no odmówić st~raniom Delegacyi nies. pom. 
biednym, dotyczącym udzielenia zasiłku przy
tułkowi dla dziewcząt pod· nazwą „Do])rego 
pasterza". 

Jnbilensz pracy nauczycielskiej. 
Prezes Stow. nauczycieli chrześcijan, p. Roman 

'Iulin, obchodzi! 25-letni jubileusz pracy pedagogi
cznej i 10-letni - dyrektonstwa w 4-ro klasowej 
szkole handlowej Stow. szerzenia wiedzy handlowej. 

Koncert Bronisława Hubermana. 
W ogłoszonym progi·amie dzisiejsz.ego koncertu 

zajdą zmiany: zamiast utworu Goldrnarcka odegra
ny zostanie koncert skrzypcowy Mendelsohna za
miast .,,z ojczyzny·• Smetany i „Mazurka" Zarzy~kie
go odegra p. Huberman „Carmen fantaisie" Saras
satego. Wreszcie akompaniować będzie p. Urstein 
z Warszawy •. 

Z kroniki Pogotowia. Wczoraj Pogotowie wzv
wano do 5 wypadków. Między innemi lekarz przy
wrócił przytomność SO-letniej żonie stolarza. Wikto
ryi L., która usilowała się otruć karbolem oraz u
dzielil pomocy. robol!licy, Maryannie D„ ktÓra z po
wodu zazdrości, pobita została tępem narzędziem 
odnosząc rany głowy, czoła i przedramienia. ' 

NOTATKA PRASOWA. 

Restaurator Kazimierz Szymań,ski z Łodzi 
zostal przez wyrok sądu polowego z dnia 9 lu
tego 191lJ r. za publiczną obelgę łódzkich po
licyantów skazany na 6 tygodni więzienia. 

Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

OBWIESZCZENIE. 

. Termin do zameldowania się do spisu 
przemysłowego prolonguje się ostatecznie do 
31 marea 1916 r. Za wystawienie kll'ty prze~ 
myslowej po tym czasie będzie pobierana o
plata w wysokości 20 marek. 

Leży w interesie przemysłowców postaw 
rać się przed zameldowaniem o formularz, ta
kO\\'Y wypP.lnić i przynieść z sobą, ażeby tym 
sposobet.1 załatwienie znacznie przyśpieszyć. 

Inne zameldowania jak te na .przepisa
nych formularzach są Bez celu, fożsamo pi
śmienne podania o udzielanie wiadomości. 

Wszelkie wiadomości udzielają się przy O· 
kienku Zamelrłowania, Spacerowa Nr. 14, 1-e 
pię 1ro ( dawni~j pomk,szczenie deputacyi '!:>u
do wlanej). 

Przepisane formularze można dostać za 
opłatą 10-u fenigów w Łodzi u: 

1) Feiffra, Grand-Hotel, 
. 2) C. k. Trafiki tabacznej, róg Piotrkow

ski ej i Dzielnej, 
S)"' p. Karola Peter, Piotrkowska Nr. 100, 
4) p. Henryka Forstera., Piotrkowska 

Nr. 61. 
Osoby2 które swoje zameldowania oddalY.. 

POLSKI. 

lub prtesłaly, mogą dowody o wykonanem za- nikiel „ ·i.es 
meldowaniu odebrać. antymon „ ~~24. 

Zwracam J·eszcze szczególnie uwa1rę na to, evna 122 ~ ~~ " . ' 
że i v;sżyscy · rzemieślnicy, i oficyaliści, jak cynk " .;_.20 
również prawwnicy handlowi do spisu prze- olów " ~.15 
mysłowego zameldować się muszą, a miano- blacha eynkowa ~· -.12 
wicie: biały metal „ "'":""'.35 

a) Osoby, które przy :rirzedsiębiorstwa~ srebro nowotne „ -.55 
obowiazanych do publicznego składania ra- r~ t 1 t . . • 
chunkÓw należa do składu dv. :rekcyi radtr ko- d .t. ynOd erml ~me zarządzę ścisłe rewizye 

' ~ " ·.., " " omuw na ez10ne przy te· k · 
mitetu dyskontowego i nadzorczego i do komi- i rzed.mioty m t 1 · b l · 0 azyi _metale 
syi rewizyjnej jak naprzyhlad prezesowie P . ~ a owe ędą przezemnie bez. 
a·yrektony, z;rzadzajacy, członkowie i t. p.: ":z.ględme skonfiskowane, właściciel . zaś hę. 
. k . . . k" - . - . . h . d. dz1e ukarany grzywna do 3000 m w razie 
l~ b~owtme,z. 'ierowmc~ w;:nne~_ionyc _prze - niemożności za. każde~ 10 m. jednym„ dni .. ·e ... 
się iors w, ic.1 pomocmcy i peiilomocmcy; ares tu. u• 

b) inspektorzy i ajenci towarzystw ubez.. z , 
pieczeniowych, prtedsiębiorstw statków paro- w celu najszerszego rozpowszechnienia 
wych i innych transportowych, jak również to- powyższego obwieszczenia każdy gospodai-z 
warzystwa kredytowe, skoro załatwiają ezyn- domu lub· jego zastępca otrzyma to . obwies~ 
ności bez utrzymywania specyalnych biur lub czenie osobno, obowiązuję ieh natychmiast za. 
filij, następnie pośrednicy handlowi wszelkie- poznać lokatorów z treścią jego. W razie nie.
go rodzaju i mianowania, którzy swoim proce- spełnienia tego gospodarz lub jego zastępca 
derem bez utrzymywania szczególnych zakla- również ukarany będzie stosownie do obwie. 
dów . się trudnią; szczenia. · 

e) pracownicy handlowi 1-ej klasy i wo- Łódź, dnia 14 lutego 1916 r •. 
góle osoby, które zarządzają przedsiębiorstwa- Cesarsko-Niemiecki Pr.ezydent.Policyi. 
mi handlowemi lub przemyslówemi, albo też v. Oppen. 
oddzielnemi gałęziami lub częściami tako-
wych; 

d) podrqżujący pracownicy handlowi, ko
miwojażerowie, którzy na rachunek dającego 
upoważnienie zakupują towary, albo przyjmu
ją obstalunki i handlują podług próbek to-
waru; , 

e) pracownicy handfowi II-ej klasy, któ-
rzy przedsiębiorstwami handlowemi lub prze
myslowemi albo pojedyńczemi gałęziami lub 
częściami takov.rych samodzielnie nie zarzą
dzają, lecz tylko są pomocnikami właścicieli 
lub pracowników handlowych I-ej klasy i w 
wieku ponad lat 17. 

Łódź, dnia 27-go lutego 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Iłale targowe, znajdujące się przy Nowym 
Rynku po prawej i lewej stronie ulicy Sred
niej, mają być z wolnej ręki wydzierżawione 
na rok jeden drogą licytacyi. 

Ubiegający się o tę dzierżawę winni naj
później do piątku, dnia 3 marca r. b. zlożyć 
piśmienne oferty w Biurze Podatkowem Magi
stratu, Nov;.'Y Rynek 14. 

W ofercie musi być · widoeznym roczny 
czynsz Za· daną hulę, tudzież naleźy wymienić 
artykuł, który w niej sprzedawanym będzie. 

Poza tym winien ubiegający się o dzierża
wę złożyć w Glównej Kasie Miejskiej tytulem 
kaucyi, jako gwaraneyę dotrzymania warun
ków umowy 10% proponowanego czynszu i 
kwit odnośny bezzwłocznie przedstawić w1 Po
datkowein Biurze Magistratu. 

Łódź, dnia 29 lutego 1916 r. , 
lUagistrat. 

Sehoppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Zarządzony przezemnie na zasadzie. rozpo
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me
talów w m. Łod~i jest na ogól zakończony; 
Załatwione zostały również prośby eo do u
wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

Wszystkim osobom, zobowiązanym do od
<lan.ia metalowych przedmiotów, które z ja
kichkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz możność bezkarnego oddania 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 
posiadaczy lub zarządzających wszelkiego ro
dzaju przedmiotami gospodarczymi, znajdujący
mi się w gospodarstwach, domach, przedsię· 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aźe
by zasoby te odstawili. Urządzona w tym ce
lu składnica dla Lodzi z przedmieściami Balu 
ty, ltadog9szez, żabieniec, Zubardz, Karolew. 
Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombrowa, Ju: 
ljanów, Widzew znajduje się w składzie przy 
ul. Mikołajewskiej 8. 

Odbiór uskutecznia .sie w czasie od czwart. 
ku dn. 24 lutego (lo czwartku dn. 2-go marca 
1916 r. od godz. 8 i pół rano do godz. 4 po poł. 

W czasie tym mają być również oddani,: 
przez właścicieli lub zastępców ich na poda
nym miejscu wszystkie nie zwolnione od od
dania miedziane balony do wody sodowej ia-

. ko też ;w-szystkie znajdujące się w fabryka~b. 
warsztatach lub sklepach stare metale, odpad
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu. 
białego metalu i srebra. nowotnego. Wszyst
kie przedmioty i metale w stanie możliwie 
czystym ód ielaza. 

Następujące ceny będą płacone za polski 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odstawieniu przy kasje powiatowe
go wydziału gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w czasie pomiędzy 8 i pól rano do 4-tej po 
południu: 

miedź 
mosiądz 

bronz 
&wmniwn 

M. -.58 
" -.44 
" -.53 
:.t -.86 . l 

OBWIESZCZENIE. 

Mieszkający w lódzkim okręgu.polieyjnyii):, 
posiadacze nie oddanych jeszcze bonów rekWi;'. :''::,' 
zycyjnych wojska niemieckiego i ąustryack~<:'! . 
węgierskiego lub legionów polskich wzywa · " 
oddać je w biurz.e wykupezem dla bonów, 
dzial 7-my Cesarsko-Niemieckiego Pre~ · 
Policyi, Łódź, Promenada 1~ a mianom, 
niżej wymienionych dniach. 

(Wyjątek stanowią bony za dostawy 
sku i kamieni, z robót szosowych, orai 
czące kom, zastrzelonych z powodu nosac· 

Wszelkiego rodzaju handel bonam(f .\•-
zabroniony. z~12'~:~: 

Podane bony mają być czyste i nie podań'*~; ":: 
Osoby, u których poczyniono prz~ ~f 

wspomniane wojska rekwizycye·bez wystawie-
nia bonów, mają podać 4rótkie piśmienne no
tatki co do miejsca:, czasu, rodzaju i ro7.miaru. 
rekwizycyi. Przy tern mają być również · wyłu„ 
szczotie żądania dostawy, oraz należy wymi~ 
nić świadków rekwizycyi; o ile to jest mo~„ 
wem, należy określić odnośny oddział-wojsko-. 
wy (pułk, rota i t. d.). · 

Oddanie bonów i notatek ma nastąpić: 
przez posiadaczy, nazwiska. których. zaczy-

nają się na: . 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; C D w śr9dę.. 

23; E, F w czwartek 24; G, H ·w piątek, 25; 
J, K we wtorek, 29; L, M w środę, l marea b. 
r.; N, O w czwartek, 2 marca; P, Q, R w piątek, 
3; S, Sz, St w poniedziałek, 6; T, U V we wtQ
rek, d. 7; W w środę, d. 8; X, Y, Z w czwartek, 
d. 9 marca. 

za każdym razem od godz. 9 do 12 przed 
południem. · 

Bony, oi:az żądania, przeds,tawione po tym 
terminie, tracą ważność. · 

. Wskazuje się z naciskiem na to, iż ~kU· 
pienie kwitów rezwizycyjnych iest dobrowolną/ 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być tO 
prawnym żądaniem osób, u których poczyni~ 
no rekwizycyę. 

.t„ódź, dnia 17lutego1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent. Poli cyi 

w zast. 
von Zitzewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

W obrębie General-Gubernatorstwa War. 
szawskiego, dozwolone będą od 1 marca ,1916 
r. telegramy prywatne. 

W przyjmowaniu biora udzial: 
Urzędy gdzie znajdują się naczelnik po-

. wiatu (prezydent policyi) lub zastępca naczel
ttika powiatu zaufany niemiecki urzędnik prui- , 
<;tw_o:"Y. Są to obecnie następujące miejs~ ' 
wosc1: ' 

Będzin, Częstochowa, 
dzisk, Grójec, Kalisz, Kolo, Konin; ·i„1.uuu. 

?no, Łódź: Łowicz, Mlawa, Nowo~Mińsk, ........ "_.,··.,. 
'~~ka, PRabJanice, Płock, Przasnysz, Priltusk, 
·~awa, ypin, Sieradz, Skierniewice Sosnowi"' 
':e, Szczuczyn, Turek, Warszawa, Wi~luń, '\Vló.' 
:·ławek. 

Telegramy należy podawać ustnie mlana
-,yi~ie w Warszawie w Dyrekcyi 'l'elegrafiez;·x; 
ueJ, W: ~ o d z i _u prezydenta policyi, w tniej- · 
;;i;owosciach. z Siedzibą naczelnika powiatu, u . . 
iąe~o, a w. mnych urzędr:ikom mającym poler : ' 
ceme przy1mowania telegramów od naezelni" 
ka admini'J'.:racyi ,przy General ~ Gubeńłator< 
stwie. ' 

· Telegramy będą przyjmowanefylkow pil· 
u~ch ~pr~wa~h w jasnym, języku niemiecki!JL ' 
Piluosć n~lezy udowoclnić. . Najdłuższy ··tel~ 
gram zawiera 15 slów. włącznie z adresem; z~f 
słowo należy uiszczać l5 fen. opłaty a ·~a tę.··. 
legram najmniej 1,50 mk. . · · · · 

Łódź, dnia 28 lutego 1916 r. 

Cesarski Urząd PoeztOw•y:•·" 
Jagla. · 



, nądzenie, 
. _:~dzeń i stowarzyszeń w o
~eym pod Zarządem Niemieckim 

Pt}lski Rosyjskiej. -
pro'V'ł~~~ p:rzemysl_ -0soby m~· mieć do· dn. 
1 kwi.ell;tia · b~· r. nowe pozwoleństw~.· · 

IV~ Osoby, prowadzące przetnysl a mie
szkające w powiecie Laskim i Brzezińskim 
m~ią "podać prośbę o nowe pozwoleD.$two -do 
odil:o~yeh nnędów powiatowyeh. · 

§ 1• 1 · . V~ .. Osoby, prowadzące. przemysł. w po-
~*ll:!enia pod g?lem niebem jak i wiecie. ~'Łódzki~ mają ezyni6 starania o uzy

dl'Qgacb. publicznych są zabro- ~ie· pozwoleństwa w wydziale Il Ces. Niem. 
· ;Pre:zydyum Policyinego. 

. § 2. · VI. Przekroczenia przeciwko powyższym 
liczne 1 Pl'_!Watne zgromadzenia, na ipostanowieniom karane będą grzywną do 5000 
sprawy. polityczne roztrząsane i obra- :rb. lub więzieniem albo aresztem do 6-.ciu 
bf!.~.~wet w z.amkniętych miej- miesięcy. Może być także zarządzone natych-

tą 4~bromone. :rąiastowe zamknięcie interesu przemyslowego. 

nelkle in.n §bli~ . Lódź, d. 23 lutego 1916 r. 
. e .Pn cme 1 prywatne zgro.. "'~---'~ a '\\tnny m1ee poprrednie p i ś m i en-. ~o-Niemiecki Prezydent .Policyi~ 

najmniej 5 dni naprzód wyjednane ze- p-0dp. von Bernewitz. 
powiatowych urzędów policyjnych. 

Od .olłowiązku 1;ezwalniająeego wyłączone 
ablicme. zgromadzenia w celach naboi.eń-

§ 4. 
'.i :Madzó.r nad wszelkiemi zgromadzeniami 

raniami. przez upowaZnionych od powia-
urzędu policyjnego pozostaje zastrze

~~~,t·.al•ti. Dozornjąoomu urzędnikowi musi b'6 

OB'Wl:ESZCZENIE. 

W wykonaniu § 6 mojego rozporządzenia ; 
policyjnego z dn. 1 lutego 1916 r;, dotyczące- -
go oo-n maksymalnych, zarządzam dla ca.lego o
kręgil administracyjnego łódzkiego co nastę-
puje: · 

Nie. wolno w handlu detalicznym sprzeda
wa~ nafty drożej niż po 

s .. 

uznania z zachowaniem terminu t:rzechmi.e;. 

WARSZAW~A~ i sięcznego Wymówienia. . :· -_ · 1 W arunkf powy_ższe, · przedst~wi-one prztn. 

le~Gevmżenie niedoli. -
Ciężka nad ~az zima zastaje wielu mieszhń· 

ców Warszawy. w położeniu okropnem. Opi:ócz ku
chni tanich, żaspokojeniem najniezbędniejszych po
trzeb, jak . dostarczanie\11 chleba, drzewa, . mleka, 
zajmuje się kilka sklepów rozdawniczych, a z fych 
jeden przy ulicy Zgoda, nawiedzany jest przeważ
nie przez najuboższy proletaryat. Niestety: zarząd 
powyższego sklepu, poczynając od dyre1.'iora, koń~ 
cząc na ostatnie! sklepowej nietylko nieludzko, ale 
wprost już brutalnie traktuje biedne tłumy wyeze- . 
kujących na śnłegu i mrozie nie~częśliW:ych ko
biet, z których wiele z dalekich krruiCów miasta 
przybieglo tu dla wiązki drzewa, bochenka chleba 
lub puszki mleka. Sklep nie posiada godzmy sta
łej otwierania lub zamykania, zależy tu od· uspo
sobienia pana zarządzającego. Widzieliśmy, np. w 
sobotę, jak tlum kobiet blagał naprói.no o otwarcie 
sklepu, a jednocześnie ·cztery sklepowe porezsiada
ne wewnątrz. na ladach prowadziły przez czas ten 
wielce w~solą i ożywioną rozmowę. Niezadlugo po
tem ilum odsrinięto. założono sztaby okienne i 
czynności rozdawniczego ·sklepu zostały do p~mie
dzialku przerwane, a biedaey, mimo posiadanych 
bonów, od opiel,rnnów dzielnicow-ych., zostali na dwa 

związek roboczy, zarząd m4'.lsta przyjąl 'ha po: 

1 siedzeniu wezorajszem. · , , · · • 
1 . . ·:-; 

Pozwolenie na sprowad~ooię stadników:„ 
c. T. Rolnicze otrzymalo od · Kaneler~ 

Rzeszy Niemieckiej pozwolenie na ·PIZYWÓz 
z Niemiec 50 stadników. W celu nabycia 
tych stadników wyjadą delegaci Towarzy
'stwa do Poznania, gdzie. ·9 m~ea odbę
dzie się jarmark wraz z Ueytacyą_ na. bydło .. 
Stadniki zwolnione będą od bplaty cła. Przy 
zamówieniu będzie pobierąn:Y. zadatek·~ ~~ 
sokości 2/a przypuszcialnej -sumy kupna; któ:ąi 
wynosić . będzie przeciętnie 750 ·do ~,ooo. mą
rek; pozostałość bylaby w:Pl&cońą po -0debra 
niu stadrlika przez zamawiającego .. Miejscem 
odbioru stadników będzie War-szawa. 

Uprawa gruntów podmiejskich~ 
Zarząd stol. m. Warszawy ńa · wezoraf 

szem posiedzeniu postanowił utworzyć sa' 
· moistną · komisyę uprawy . -gruntów· podmief 
skich. Budżet na marzec wyn:Osi 50,000 ··rubli 

Zapomoga dla operj'. · 
miejsce pnydzielone. Rozkazów do
nrzędnika bezwarunkowo słuchać 

Jeiell on z,gromadzenie omajmi zam„ 
96 fon. -.64 kop. za litr - 2 polsk. funtom 
78 : ,,_ -.52 ,;' „ kwartę 

- ·dni bez chleba., drzewa i mleka dla chorycl:i. i nie-
. Zarząd miejski na wczorajszcim posiedze

niu uchwalil przyznać w dalszym cii:tgll zapo 
mogę w sumie 10,000 'rb., m-0tywując swą u 
chwalę tern, że opera daje utrzymanie 100 I'O· 

?Utten~ wszyscy obooni ob-0wiązani 
zgromadzenia natyehmiast opuścić. 
. § 5. 

W~e kluby lub stowru:zyszenia dla ee
polityeznyeh albo roztrząsania spraw poli

ch są wmlrnłęte. 
Utwnnenie nowych klubów i st-0waxey

jest · W$bronione. UNmrzenie st-Owarzy
µm.ego rodzaju zależne są od zezwolenia 

• oWfch urzędów policyjnych, które u
&nia pozwi:>leń mogą obwarunkować. Po

e unędy policyjne są upowainioneł 
·e egzystu;iąee stowarzyszenia, nie pod

·ąoo pod ustęp 1, zamknąć. 
§ 6. 

Odpowiedzialni m przekroczenia przepi
nin.iejszegb rozporządzenia są zwołujący, 
wnicy, uezęszeutjący, kierownicy, zafoży

\if&e i ezłonkowf.e stowarzyszeń, następnie 
. śeiclel<t loKali, w których zebrania się od

·ą, jak również ci, którzy do utworzenia 
. . zgromadz6Ilia- lub stowarzyszenia za po-
;c;~cte\ przyg(}towania i rozpowszechniania dru
'fMW i pistn aię przyczynią. 

§ 7. 
pfoiefszego ~ną~ 

'"OOO lub jednem rokieDJ 
- · ~aną. przes powJa... 

~tU'7Jtdzeniem kar-' 
ustanowiooe. 

4 kwietnia 1915 r„ 
Dw'.fl&C,oo· ~i:>dzący lia. Wschodzie 

von Hindenbmg 
General feldmanmtłęk.; _ _, __ _ 

Na pó~e roiponądzenie Ola ikurat
nego zastósowania się ponownie wskaztiję. 
Ponieważ .5-io dni-0-wy- termin do wyjednania 
pozwolenia na zgromadzenia przy tutejszych 
warunkach - zwłaszcza, jeżeli tekst maiąeych 
się· odbyć przedstawień, odczytów i t p. musi 
być pr.rejrzany - zbyt jest krótkim, przeto 
zalecam podawać podania, eo najmniej 10 dni 
napr.tód, re wskazaniem PQrządku ~ennego, 
miejsca i dokladnego czasu, z zaląezeruem tek
stu mającego się odbyć prz~wienf8; i t. d. 
Inaczej bowiem na otrzymame w swmm cza
sie potrzebnego zezwolenia liczyć nie można. 

Łódź, dnia 26 lutego 1916 r. 
, Cesarsko-Niemieeki Prezydent Policyi. 

· W zastępstwie 
v. Bernewib. 

· W ~renin do mego obwiesuzenia z On. 

117 ,., -.78 „ · „ kilogram 
Przekroczenia karane będą stosownie do 

§ 5 powyższego rozporządzenia policyjnego. 
Łódź, dn. 16 lutego 1916 r. . 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 

von Oppen: 

Z TEATRU. 
Warszawski teatr Polski wystąpił wczoraj 

z pierwszem z trzech zapowiedzianych przed
stawień. Wobec wyprzedane] do · ostatniego 
miejsca sali odegrano „Cara Pawła I-go" Me
reżkowskiego, a choć p'rzedstawienie rozpoczę
ło się o godz. 7 i pól mu:;:fano usunąC jeden 
akt, by na czas skończyć widowisko. 

Obszerniejsze sprawozdanie „; powodu 
spóźnionej pory odkładamy do następnego nu· 
meru. 

1.~awuict1a .. 
· _Pragn~ Czytelni~om na

szym dać plastyczne odzwier-
, · ciedlenie oboonej chwili his

torycznej, postanowiliśmy do
dawać dla wszystkich 
p.-enumerałoPów 

lłlmtro11y llllYER WOJENNY 
jako hezpłatBJ inllat1k quodniom, 

zawierający liczne ilustracye 
tak z. terenów' wojennych, jak 
i odnoszące się do chwili bie
żącej z szczeg6lnem uwzględ
nieniem naszego kraj~. 

Mamy nadzieję, że Szan. 
Pren~eratorzy ocenią stara
nia nasze, ~by ,,Godzina Pol~ 
ski" zadowolniła wszechstron-

16 grudnia.„1915 r., dotyczącego obowiązkowe
go za.meldowania pa.ten.tów przemyslowyeh, 
zal'Z'Jifvtm z równoczesnym wskazaniem na 
rozpt}rzędzenie p. General - Gubernatora z dn. 

24 listopada 1915 r., dotyezące pobierania po- m•e. iAh w.ym· agam•a. 
datku. stemplowego, dla okręgu Łódzkiego v '' 
Preeydyum Policyjnego: . Ze wzo-lPdU. na t d os'c· 

I. Poczynając od dnia 28-go lutego 1916 . 8 ~ fU Il 1 
roku mają podać w wydziale II Cesarsko- natury ·technicznej 1 związane 
Niemieckiego Prezydyum Policyi . proś-
bę o. nowe pozwoleń~two, za które maJą być z uregulowaniem nakładu, do
'llisz®ne ustanowi-One -w rozporządzeniu p. 
Gene-W-Gubernatora z dJL 24 listopada 1915 łączanie ullnstrowanego Ku-

mowląt . · · -

Nie wątpimy na chwilę że K. O'. wejrzy w tę 
sprawę i bezwlocznie tę ·samowolę ukróci. 

Xronika warszawska.-
Z Sekeyi pracy. 

Liezba pracujących nad uprawą leżących 
odlogiem terenów za rogatkami miasta od dziś 
zmniejszyla się znacznie. Dotąd pracowało 
tam z górą 4000 robotników, obecnie zaś Sek
cya pracy, która zajmuje się tymi terenami 
postanowila zatrudniać zaledwie kilkuset lu
dzi. Reszta w miarę możności znajdzie zaię:
cie przy innych robotach. 

Sekcya hydrl)lw„fozna. 
Zolożona przy towarzystwie hygienicznem 

Sekeya hydrologiczna rozpoczęła już swą dzia
łalność i dokonywa badania stanu zd:rowotne
go· wód. Obecnie pracuje Sekcya nad projek
tem ankiety w sprawie jakości wody w rozma
ifyeh okolicach, by w ten sposób ustalić dane 
eo do ogólnego stanu zdrowotności wód w kra
ju. 

Monopol na koninę. 
Sekeya handlowa przy zarządzie miasta 

opracowuje obecnie projekt monopolu na ko
ninę, a sprawę tę popiera zarówno eentralne 
towarzystwo rolnicze jak i wladze okupacyjne, 
by w ten ~osób ograniczyć ubój koni wbo
ezycli, i zaprzągowych, których liczba w War
szawie samej i w okolicy zmniejsza się coraz 
b~ej. Cena monopolowa na koninę nie 
będ.Zie przekracza.fa 23-25 kopiejek, a sprze
daż powierzona zostanie specyalnemu konsor-
~ 

· Komisya szkolna. 
Utworzona przy zarządzie rałasur komisya 

szkofua ma na celu objęcie dozoru gospodar
czeg-o nad szkolnictwem n:tiejskiem po likwi
da~ wydziału ·oświecenia t. j. opiekowanie 
się \;gmachami szkolnemi, dostarczanie środ
kó~ na utrzymanie szkól, uposażenie perso
nelj.„ i dbałość o pomoce naukowe. 

~.ee się zaś tyczy innych odlamów dzialal
nośęi likwidowanego wydziału oświecenia, to 
SPIJ.wę: walki z analfabetyzmem, popierania 
szkolnictwa prywatnego i wychowania przed
szk-olnego projektuje się powierzyć speeyal
nym instytucyom spoleeznym: Towarzystwu 
dla walki z analfabetyzmem, Towarzystwu 
wpisów szkolnych i Tow. opieki nad wycho
waniem p:rZedszkolRym, które istnialy i dzia
laly w- tym kierunku dawniej, niezależnie po
.nie;kąd od wladz :rządowych i zupelnie nie
podlegaly władzom miejskim. 

Co d-0 dozoru naukowego nad szkolni
ctwem publieznem, to sprawę tę uregulować 
ma. pow olanie do życia inspekcyi szkolnej, 
zlotonej -z pedagogów miejscowych. 

W sprawie tej prowadzone są obecnie 
rokQwania. 

dzinom, czyli 1,500 osobom~ · · 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś „Carmen" Ęizeta, jutro 

„Bal maskowy" Verdiego~ . 
· Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „M.ezalians" Ber• 

narda Shaw'a. 
Tem Polski. Dziś i jutro „f)traeD.. na. wróble" 

Wt Perzyńskiego. 
Teatr Ma.ły. Dziś i jutro „N:asi n.ie u. nas'' Mira 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Milion" Beera. 
Teatr Nowośei. Dziś i jutro „Królowa,.kinemato 

grafu". - . . . 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Miód kasztelalis-ki" 

J. Kraszewskiego. 
Z Filharmonii. Bronisław Hµberman ·wystąpi 

po raz· drugi i nieodwołalnie ostatni na V wielkim 
koncercie symfonieznym w piątek. bieżący. 

Eugeniusz d'Albert przybywa do·Warszawy 15 
marca, by dać jedyny koncert, pośWięeony twórczo. 
ści Beethovena. 

, Arfyku:ty pierwszej potrzeby. są w 2yrardowie 
Wżględnie nizkie, np. chleb razowy kosztuje 7 i pól 
kop. funt, cukier zarówno krys~, •jak rafinada, 40 
kop. funt, slonina i sadlo do 10 ziotych, m.aslo do 9 
zlotych funt, jajka po 12 groszy sztuk&,·. mleko po 
zlotemu kwarta i t. p. Kartofle, będące dla większa· 
ści mieszkruieów 2;yrardowa jedynyin w dzisiaj· 
szych warunkach dostępnym produktem odżyw· 

czym, są dowożone ze wsi w ilościach ·medostatee~ 
nych, stosownie do zapotrzebowania. ·Dla zaradze
nia temu brakowi, zarząd fal?rylti żyrardowskiej 
roZ;począl sprzedaż posiadanych przez się kartom 
ubogiej ludności po 75 kop. za.' ćwierć korca. 

·Z Płocka. 
j „W. 'fgbl." donosi: Wedlug rozp~-rządzenia 

I miejscowego bmmisłtza, wszyscy mieszkańcy Ploc· 
ka muszą poddać się szczepien~u ospy. . 

· Na ostatniem posiedzeniu magistratu rozpatry· 
wano kwestyę otwarcia miejskiej szkoły handlowej. 
Grono osób, które złożyło ten projekt, proponowało 
wznowienie lekcyj trzy razy tygodniowo, w ponie
dz.ialki, środy i soboty. Przeciw te'IIIU zaoponowali 
kupcy żydowscy, mianowicie, aby znieść lekcye 'Vi 

soboty. W rezultacie postanowiono otworzyć· szkolę 
i prowadzić lekcye w poniedziałki,. wtorki i czwartki. 

Z Sosnowca. 
Z powodu 6-lecia istnienia w Zagłębiu „Towa· 

rzystwa miłośników sztuki polskiej", w początkach 
n;iarca odbędzie się w teatrze Sosnowieckim wielki 

.koncert. 
Z dn:iem we2:orajszym w Sosnowcu zaczęła fun· 

kcyonować poczta miejska, przeznaczona wyłącznie 
dla załatwienia spraw miejscow-ych, jako. to:· ko:r6-
spondencyi, gazet, przesyłek etc. Naczelnikiem no
wej poczty mianowany zostal Adam hr. Hutten
Czapski. 

r. podatki stemplowe, zajmująee .się przemy- ry; e.1·a W~J·e· nn.ego" rozpocznie- Dzforiawa rogatek. 
slem osoby, które wspominane są w obwiesz- i 
er.:eniu z dn. 16 grudnia 1:915 r„ cyfra IV · • • 1 • - Warszawski związek roboczy z.obowiązal 

Onegdaj wszedl w życie · monopol mięsny dla 
Sosnowua, Sielca i Pogoni. Monopolistą jest, jak już 
pisaliśmy, :firma braci Frankowskich w -Poznaniu, 
która dostarcza żywe sztuki na ubój dla Warszawy. 
Mięso monopolowe sprzedawane jest w: jatkach po 
6i'i kop. za funt wolowego, a po 75 kop~ - pieczei1 a) osoby, prowadzące przemysł, które my W p1erwsże] pOłOWI~ ·mar- się w dalszym ciągu administrować. pobiera-

mialJ od rosyjskiego rządu, . pozwoleństwo, ~ W to y niem opłat miejskich. Warunki związku są na- i polędwica. · · 
ile pozwoleństWo nplynęlo dn. 31 grudnia1915 ca. szyscy prenumera rz stępujące: 
roku, oraz . ' , otrzymywać zatem będą j UŻ · Wynagrodzenie związku za dzierżawę 

b} pr{'Iwadz.ący przell);yąl, którzy otrzymali wynosić ma 32,600 rb~ Oplata dodatk-0wa w 
od Ces. Niem. Frezy~ !Mi.cyi '&tale pozwo.- W marcu, b.ez żarjnej do- rme zwiększ.enia liczby rogatek wyn0sić ma 

po 1,200 za kaidą. 
leństwo. · · · · fał w razie zamknięcia której z istniejących 

II. Meby o~~ć B<>iW6 ~waoleństwo.,, p - y . ro(mtek, . wynagrodzenie podlega redukcyi na 

W ubieglą sobotę odbyła się w magistracie so
sn01•:ieckim, pod przewodnictwem. .p. inspektora 
szkolnego, pierwsza konfereucya. nauczycieu··szkól 
średnich. Inspektor zapoznał: zebranych z projektem 
wladz, eo do reorganizacyi polskiego szkolnictwa. 
średniego. W konferencyi 'wzięlo udział 70 nauczy· 
cieli. W obecnej chwili istnieje w Zagłębiu pod oku· 
paryą niemiecką 13 średnich zakładów n.aukovtych. 
n w Sosnowcu, 4 w Będzinie i .3 w Za\vierciu. 

które waine jest na 2' Tu.ta, ~~tl'hy.ć P-~- ·li 1 J .. ·101. I. tak;ź sumę i,200 rb~ 
wione nast~pająe& papiecy: Termin administraeyi określono do 8 ·Ii-

1) stare ~woleństwo.; 1- pe.a 1919 r. wszakże zarząd miasta ma prawo 
2} karlka zmnefdo~ania p~wego. 'il••m••••lllllillllllllBIEB l v.'Yfilówie administracy'i stosownie dr swego 
lIL W~e '73Pomnia:ne .pód. la i b , 111 



Ucho się urywa„. 
,Podaje!lly poniżej dalsze etapy „drogi 

lomatow~kiego", ~tóra nie b~dzie, zdaje 
~,się, szlakiem, usłanym różami dla Familii" 
~Natansonów. - Adw. przys. ·Lypa~~wicz za
.,poezątkował w „Kuryerze Porannym" sze-
re~ artykułów, z których pierwszy obrazuje 
r,ogolną działalność Komitetu Obvwatełskie-
'go, prowadzonego zręcznie na paski.i „na
tanson~wskim''. Wszelka krytyka tej dzia
Ja!ności była przyslowiowym grochem na 
, śmanę. ·Zareagowano dopiero wówczas, kje.; 
dy wydob}1o na światło dzienne sprawę, 

• dotycząr,ą bezpośrednio interesów „familii". 
Zakomunikowano wtedy społeczeństwu, że 
wystąpienie p. Lypacewicza w sprawie 
.,,drogi Poniatowskiego" jest przedwczesne, 
domagając się udowodnienia kilku z~rzu-

. łów. 
Zaznaczając więc - kończy p. Lypa

, cewicz, - że 

„od udowodnienia i pominiętyeb milcze
niem zarzutów się nie uchylam, ograniczę 
się du obalenia twierdzmlia Komitetu, że 
moje wysttipienie było przedwczesnem, a 
następnie przytoczę dowody i, wbrew mej 
woli, lecz na wyraźne żądanie Komitetu, 
wskntę 7. imienia i z nazwiska osoby, kt6re 
na wyższych szczeblach Komitetu ujawniły 
brak skrupulów, lekkomyślność i niedbal
stwo". 

Będą to ciekawe niewąptliwie rewela
eye. „Goniecu pisze: 

„Nie ulega wątpliwości, te w Komitecie 
Obywatelskim zapanowały ut parav»anem 
rządy „familii". Skorzystano z dobrej wia
ry i woli ludzi słabych, zbojkotowano ludzi 
niezależnych i twardych. 

„Natansona.da" cięży od.dawna ·na War
szawie. Jest to zwarta klika, wyciskająca 
bolesne piętno na życiu i interesach miej
skieh. I obecnie w Komitecie najbardziej 
palą-ee interesy i najważniejsze mają tę o
piekę, od której c.ała Warszawa rada byłaby 
jaknajprędzej się uwolnić. Jest to. bowiem 
kamień grobowy, polożony na niej. Wogóle 
ta „familia", czy klika, lub zrzeszenie pouf-
ne, wszystko jedno jak tych panów nazwie
my, dobija poprostu nasze miasto. 

Należy odwoływać się coraz goręcej do 
opinii publicznej, bo źle się dzieje. 

Oto ci panowie wysuwają na nowo na~ 
przód ,,niefortunnych eks-prezesów sekcyi 
żywnościowej i opalowej, prowokując wprost 
opinię". Oto po dawnemu, dzięki ieh nieu
dolności, kwitnie spekulacya artykulami ży
wnościowemi. Oto chleb jest poprostu nie

. możliwy, brak wagi, natomiast spotykamy 
w nim różne szmatki, szpilki, agrafki, Oto 
w najgorszych poniekąd rękach jest zmono
polizowana sprzedaż artykułów pierwszej 
potrzeby. Bezład, bezmyślność, pokątna 
spekulacya i obdzieranie żywcem ze skóry 
1 tak już nieszczęśliwej z powodu wojny lu
dności miejskiej - oto wynik „mozolnych" 
prac Komitetu, ,1dbalego o interesy ,,fami
lii". 

„Familia" w dobrze zrozumianym swoim 
interesie proteguje wyraźnie swych współ
ziomków, a bezwladny, czy grzeczny Komitet 
zgadza się na wszystko. 

Ze wszystkich stron dochodzą 'nas stale 
slrnrgrna prace Komitetu i jego wydziałów: 
żywnościowych, opalowych, finansowych ezy 
oświatom·eh. • 

Naletatoby postarać się o wyjednanie 
Wprowadzenia samorządu i skończenia raz z 
nieodpowiedzialną władzą nieodpowiednich 
jednostek. 

Warszawa musi tądać tego pełnym, mę
skim głosem, jefeli chce istnieć, a nie chce 
zaprzepaścić siebie i swych interesów. 

Tylko samorząd może nas wyratować i 
wyrwać z opieki różnych ,,klik", czy „fami
lii". Ani bowiem do rozsądku, ani do su
mienia obywatelskiego ,,familiantów" trafić 
nie można bylo przez pól roku. Jeżeli lu
dzie uczciwi, lecz s1abi, nie umieją zapr11wa
dzić sanacyi w stosunkach miejskich, należy 
dążyć do zlożenia całego Komitetu do grohu 
„niezasluźonych", a na nich miejsce powolać 
ludzi i wyboru cieszących się i zaufaniem 
publicznem i umiejętnością w prowadzeniu 
prac miejskich, oraz dbalością obywatelską 
o sprawy Warszawy, jej mieszkańców, a nie I 
przedewszystkiem ó do-bro swych protegowa
nycht bądź jawnych, bądź zakulisowych". l 

ZnJmionny artykuł w kwnxtyi rosyjsko„ 
polskio1• 

„Neues Wiener Tageblalt" reprodukuje 
ar~·lmł profesora Kuźmin - Karawajewa, 111· 

; m1eszr:zony przez niego w dzienniku Utro 
R .. „ k . " ossn . o ·westyi rosyjsko·polskiej. Kuźwin, 
kt?ry byl członkiem pierwszej Dumy i bra1 u
dzml. w kongresie Sokołów w roku 1912, v.ry
wodzi w t:.~m artykule między innemi: 

Ros~·ame przez swą władzę państwowa 
tnieli możność zrealizowania kilkorlziesięcio
letniego dąienin Polaków do auto;:10m.ii !ed
nakże odpowiadał· oni na te gorące zydzerlia 
Polaków ogranic;r.eiliami praw, zakai.em n.au-

I 
i 
i 

O O D Z I łf A . P O t S K I. 

CUłnia po polsku i zalaniem kraju przez ro
syjskich urzędnili:ów. Mimo manifestu mrn:zel~ 
nego komendanta armii, władza państwowa 
podczas całego roku, w czasie którego nie. 
prąjaeiele tylko dwie gubernie Polski obsa„ 
dzili, nie wypowiedziala słowa . „autonomia". 
Półurzędowe enuncyacye wladzy państwowej 
mówiły Polakom wyraźnie, że w Polsce zmart
wychpowstalej będzie zaprowadzony samorząd 
w rodzaju ziemstwa prowincyonalnego. Do
piero po obsadzeniu wszystkich dziesięciu gu
hernij dowiedzieli się Polacy, że jest opra· 
cowywany projekt innego, a mianowicie pań
stwowego samorządu. 

Gdy tak z Rosyi spóźnione slowo szlo do 
Polski, roztoczyli Niemcy wobec Polaków re
alne korzyści, otworzyli uniwersytet polski w 
Warszawie, znieśli zakaz jęz~·kowy i pozwolili 
na pracę organizacyj obywatelskich w lokal
nym samorządzie. Krzrczącą ilustracyą sto
sunków jest okoliczność, ie Rosya nie posh1-
dając ani jednej z polskich gubernij, wszyst
kich tamtejszych urzędników, władze, polic
majstrów a nawet ochranę tych prowinryj tyl
ko ewaku'Jwala i pozwala im dalej egzysto
wa~, co jest dowodem, że za rosyjskiemi woj
skami powróci cały stary system administra
cyi Polski. Jaki sens ma dopuszc2.f!ć, aby po 
odejściu nieprzyjaciela zamiast polsldch szkól 
powróciły szkoły z rosyjskim językiem wy
kładowym i aby język polski w sądownictwie 
zamilkną!. 

Co powied1.ą Pol?CY po uwolnieniu z pod 
jal"Lllla nieprzyjaciela (I) i co pomyślą. jeżeli 
powróci system rosyjskiego rządu --„ rusyii
kaeya, óraz system rusyfikatorsldch urzędni
ków administracyjnych. Nie należy zamykać 
oczu na to, że wśród polskiego społeczeństwa 
już przed obsadzeniem Królestwa przez woj
ska nieprzyjaciół byly prądy, które jeżeli nie 
do niemieckiej to jednak do austro-węgier
sldej oryentacyi się skłaniały, prądy, które 
przed rokiem walczyly przeciw prądowi ro
syjskiemu a obecnie bezwątpienia prowadzą 
tę walkę w pełni tryumfu zwycięstwa. 

Po stnrumu. 
W wydawanem w Szwajcaryi rosyjskiem 

piśmie poświęconem organizacyi pomocy 
więźniom politycznym (Listok organizacyi po
mocy i t. d. nr. 3 ze stycznia r. b.), redakcya 
na początku numeru, w artykule wstępnym 
usprawiedliwia się, dlacżego zmuszona była 
wmowić wydąwnietwo, jakkolwiek pewne 
szowinistyczne kota francuskie, szwajcarskie 
i t. d. występowały przeciw temu, uważając, 
iż nie iest to dziś na czasie, gdyż Mpomaga 
to niemieckiemu imperyalizmowi''. 

Na to redakcya pisze: 
„Czy jednak mamy prawo milczeć o tyeh 

okrueieństwac~ które co dzień i co godzina 
są praktykowane nad naszymi towarzyszami? 

Czy możemy milczeć o tern okropnem, 
bezprnwnem polożeniu, w którem znajdują 
się nasi przyjaciele, i tej nędzy, nieskończonej, 
ciężkiej nędzy, panującej na zesłaniu i dopro
wadzającej ludzi do rozpaczy, do samobój
stwa? 

Gdy naszych towarzyszów - katorżników 
przerabiają na automaty, morzą głodem i kar
cerem, sieką rózgami - czy możemy milczeć? 

Będziemy prowadzili agitacyę za udzia
łem w tej sprawie calej emigracyi rosyjskiej, 
oraz tych sfer europejskiej derookracyi, któ
re jeszcze nie uwierzyły ostatecznie w k;nion
ne l)ajki o zlagodzeniu losu zesłanych i wię
zionych, o zniesieniu kar cielesnych i innych 
dobrych rzeczach, ·o których czasem lubi ma
rzyć rosyjski „obywatel". 

Sytuacya w katordze i na zesłaniu pogor
szyła się. Z katorgi nadchodzi malo windo
mośei, przytem przesianych przez sito rosyj
sldej, potrójnej cenzury. Piszą: „wszystko p-0 

staremu!" W tłumaczeniu na język rosyjskiej 
rzeczywiAtości oznacza to: stałe glodowani~ 
bicie, karcer, rózgi szpital L. cmentarz. 

Trzeba wofać do wszystkich, że wszystko 
zostaje po staremu, źe u nas biją, sieką, mo
rzą glodem, mordują. 

Mamy u~ty z zesłania.„ W szelka orgniza
rya jest prześladowana, za or-ranizacyę are
sztują i po kilka miesięcy morzą po więzie
niach l karcerach. Biblioteki, wrpólne kuchnie· 
są niszczone" ... i t. p. . 

Tak, wiele jeszeze wody upłynie, zanim 
rosyjski system rządów ulegnie zminnom za
sadnirzym, zrywając z tradycyą azyatyzrnu. 
Ale o tern nie pamiętają, a raczej nie chcą 
pamiętać niektórzy działacze nasi, niosący w 
sojuszu z Rosyą ideal współżvcia dla Polski. 

Z piśmienńichĄ?a• 

Nakładem księgarni E. Wende I S-ka. 
Jói~f Sie:nieńsld - ,,Ustrój Rzeczypc"lpolitej 

Polskiej". 
reliks-J'onchim WiśniewŚ]d .;.,,. · nO wspólczyn

fliku parcia wewnętrznego". 
D .... med. rlT. fiJ. Piotr Pr\tgl>wsld - "Zasady 

ra"yonalnego v·•'Chowe--ia narodowego. Filozofia 
•,; szkołar}l śn. 'riirh o~ólnoksztakącyeh". 

Dr. med. dr. fil. Pintr Pręgowski ....:.. „W spra• 
·wie wewnętrznej organi7.aryi szpitali''. 

Mnrya BorJJOwllb - „Samowiedza i samowy· 
chowanie". 

idei z. Kosyt 
rrdaGy przed xądem w Smoleńsku. 

,,Russk. Wiedom." donoszą ze Smoleńska, 
iż odbyl się tam proces poli~yczny, w którym 
'oskarżonymi byli sami Polacy. Akt oskarże· 
rua zarzucał podsądnym dążenie do oderwania 
od Rosyi „dzielnic nadwiślańskich". Proces 
odbył się naturalnie przy drzwiach zamknię
tych i tylko wyrok zostal odczytany publicznie. 
Skazano ogólem 8 osób, z których Brennera 
na osiem lat katorgi i Benka na sześć; dwie 
osoby zostaną zeslane, cztery osadzone w wię
zieniu ... Katorga, zesłanie, twierdza! Straszne, 
okropne slowa, które nam chlebem byly po
wszednim i to jeszcze tak niedawno! Czy nie 
należałoby ze składek publicznych kupić. kil
ka mnszynek mówiących, które po'\\1arzalyby 
tylko te trzy wyrazy i maszynki te ofiarować 
pp.: Lednickim, Harusewiczom, Ehrenber
gom„. Może te trzy male wyrazy sprowadzi~ 
ł)' by na nich z czasem cho~ jedną chwilę za
dumy, a ta wyleczyłaby ich z neosłowiańskich 
żludzeń od których obcinaliśmy jeszcze tak 
niedawno pewne kupony w postaci katorg, 
zesłań i więzienia. · 

rod okupacyą ro&yjską w fialicyi. 
Wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska" 

podaje następujące wiadomości z części Ga
licyi wschodniej, okupowanej przez Rosyan: 

„Obecnie znajdują się jeszcze pod rosyj
skim zarządem następujące powiaty: Zbaraż, 
Tarnopol, Skalat Trembowla, Czortków, Hu
siatyn, Borszczów ·i większa część powiatu 
zaleszczyckiego. Powiaty te podlegają guber
natorowi Czartoryskiemu w Tamopolu. Cala 
okolicą między Seretem a Strypą jest zupelnie 
zniszczona. Ludność uciekła, wsie zostały 
zrównane z ziemią łub też spus.toszone. Na 
wschód od Seretu nie dotady wojska aush;•a
cko-niemieckie podczas of enzywy zeszłorocz
nej. Z miasteczek, znajdujących się w tych O· 
kolicach, Husiatyn, został prawie zupelnie zni
szczony, Trembowla do polowY spalona. Sta-
lo się to jeszcze z początkiem wojny; podczas 
ostatnich walk jesiennych ucierpial bardzo 
Czortków. Ludność Husiatvna uciekla na za
chód; pozostała tylkÓ dr~bna liczba chrze
ścian . .żydzi wywędrowali po większej części 
do rosyjskiego Ilusiatyna. 

Ewakuowana fabryki żydowxkiB. 

Organ finansistów petersburskich, „Biri. 
Wied,omosti" zaznacza, iż nie ·male wrażenie 
wywarlo w kolach przemysłowych rosyjskich 

. najnowsze rozporządzenie ministeryum w' 
sprawie ponownego otwarcia ewakuowanych 
fabryk żydowskich. Minister wojny, Poliwa~ 
now, oświadczył się bowiem za uwzględnie
niem· wszystkich żądań żydowskich, domaga
jących się pozwolenia na wznowienie działał-· 
ności w przedsiębiorstwach ewakuowanych •. 
Minister wychod.zi z założenia, że obowiąz- · 
Idem rządu w dzisiejszej ważnej sytuacyi jest 
popier;ać ze wszystkich sił dążenia pojedyń- · 
czych osobistości i poszczególnych klas. spole„ 
czeństwa rosyjskiego do rozwinięcia przemy
słu krajowego, bez względu na to, czy rozcho
dzi się o przedsiębiorstwa żydowskie, czy 
też nieżydowskie. Rada ministrów podzieliła 
zdanie Poliwanowa. Wedlug wspomnianego 
wyżej pisma decyzya ta posiada bardzo ważne 
znaczenie zasadnicze. (WAT). 

Hkademia luterańska w Roxyi. 
Dzienniki rosyjskie ponownie notują po-

. głoskę o projektowanem otwarciu nowej aka
<'emii ewangeliclto-luterańskiej, który to pro~· 
jeld zjawił się już przed pewnym czasem ale 
później został znów cofnięty. Obecnie pr~jekt 
ten wznowiono - w teoryi, - i uczyniono go 
przedmiotem oficyalnych . narad. Instytucyę tę 
załoionoby prawdopodobnie w Petersburgu. 
~nicyatorzy projektu motywują swój plan tern, 
ze nowa akademi .... , nie posiadałaby cliarakteru 
wyłącznie niemi.eckiego, . bo w Rosyi v•yznają 
protestantyzm metvlko ~iemcy, ale i inne ną
rodowości, naprz. Łotysze, a nawet i część Po
laków. Wykłady w akademii odbywałyby się 
więc w języku rosyjskim, którym powinni 
w1adać wszys"'7 ~astorzy w Rosyi, be1 wzglę
du na to, de Jakiej narodowości należn. No
:"oJe \~remia" oświadczyło Jię przeciwko 'pro
)ektow1, podczas, gdy „Riecz" jest za nim. 
(WAT.). 

nowy dnstojniłt 

. Mianowanie Pokrowskiego „kontrolerem 
państwowym" w Rosyi powitała prasa peters
~rrska z wielkiem uznaniem. Zar.ówno stwo
rzenie tej instytucyi, jal{ i tei wybór Poktow
sl~iego, jako pierwszego· jej kierownika, są u
ważane przei organy rosyjskie. za pomysl na„ 
der . szeieśUwy. Politycine znaczenie kh tkwi 
w tem, 7.e :Ookrl)wskii jest osobistością na-

. Wi:kroś bezstronną i dobrym fachowcem w 

sprawach finansowo-ękon,omi~ych. Z· teitr ,~ 
też powodu może na nowem stanowisku zrobić 
wiele dobrego dla Rosyi. (WAT.). · 

Hler rnxyjxki · a wybory. 
Stanowisko duchowieństwa w Rosyi wo. 

bee zbliżających się· wyborów uzupełniających 
do Rady państwa jest przedmiotem. najnow. 
szego okólnika, wydanego przez synod i YiY~ 
stosowanego do duchowieństwa wszystkich 
gubernij Rosyi. Myślą przewodnią okólnika 
jest zdanie, że duchowieństwo powinno brać 
tym razem najżywszy udział w ,kampanii. W'J:„ 
borczej. Ale tendencya ta natrafia na stano-W. 
czy opór liberalnej cżęśei społeczeństwa. ó:if· 
nia taka ujawnia się zresztą w calej prasi~ 
która przestrzega przed jednostronnem poUty. 
kowaniem duchov,.ieństwa i potępia zasadni. 
czo obecne stanowisko zarządu synodu. 

(WAT.). 

Jak uxuną6 ·przexilenic mięxnB w Roxyl? 

Przesilenie mięsne w Rosyi Pl"LYbiera o. 
beenie cmaz bardziej niebezpieczne formy. 
Kryzys ten został spowodowany pnez niec1o- · 
stateczną komunikacyę i nieporządki na kol&. 
ja eh, powiększające się wciąż i wymiigan~ : > 
jakie naklada na państwo regularne prowiati~ .·· 
to wanie milionowych armij, lazaretów i ~oQ.~ , ... 
zów z jeńcami, oraz malo odpowiedni, 1J.ie- ·· 
równomierny pod'Liał zapasów mięsa. Odn~f c~ .•.. 

ne władze zaczynają zastanawiać się już 1.l~a 
środkami, jak zapobiedz następstwom p ' ··· L, 
lenia. Jednym ze środków ma być też · 
sywniej, niż dotychczas, prowadzone ry 
stwo i masowe strzelanie ptaków. Ryb 
ków posiada Rosya olbrżymie zapasy, a 
ich można. podczas wojny dobrze zużytk 
W prasie zjawiają się natychmiast całe p 
pisy, jak w praktyce zastosować nowy ten 
sób zaopatrywania Rosyi w mięso. (WAT.) 

Rektor kolegium jezuiGkiego z Chyron · 
w KuiniaGku. 

„Birżewyje Wiedomosti" dowiadują ,się, 
ie rektor kolegium jezuickiego w Chyrówie, 
ks. Rostworowski, .Przybył do Kuźniecka,. gu„ 
berni Tomskiej, w odległości 250 klm. od gra· 
nicy chińskiej. (WAT). · 

o 

Rozmaił ości. 

Żydzi w SalonihaGb. 
Saloniki - to iście żydowski gród, gdy! 

przeszło ·połowę jego mieszkańców stanoWią 
żydzi, a miasto posiada więcej synagog niż 
meczetów .• Jak twierdzi „Oktav·Korreśp.", ży-
dzi tamtejsi' są pochodzenia hiszpańskiego 
(Sephardim), mają bardzo łagodny chari.tlffer 
i są zwolennikami postępu. A jakkolwiek p·o
zostali niezlo:innie wierni zasadom swej· Tell· 
gii i obserwują swe stare obyczaje, zachowaw• 
szy szczególnie swój żywy zmysł rodzinriy~ 
trwając jeszcze coprawda jednocześnie w nie
których przesądnych obrządkach, ·to. je~ 
większość ich nosi się już po· europejsku 1 ill· 
stępuje stare żydowskie imiona chrześcijali· ;. , 
skiemi. Ruben jest obecnie Robertem, Elieięr-:;l1ff~ 
Karolem, Chaim~Hektorem lub Henrykielltt'•;:;.:,::, 
Monochema zastąpiono Michałem lub MaXY. , · · ~ 
lianem. Pozmieniano również imiona żeńs 
Tamer zwie się obecnie Teresą, Muriam .· 
oczywiście Maryą, Perla - Małgorzatą, 
ka - Olgą. S\Vięta · sabatu nie obchodzą · 
tak uroczyście jak dawniej, gdyż inacżej 
dni.u tym nie można byłoby w porcie wyła 
wać i obsluiyć ani jednego okrętu, pon1ew . 
tragarze portowi, którymi są wyłącznie zy~ 
nie mogliby wcale pracować. Jedynie ty1:1«t 
sklepy nie są czynne, biura iednak pracuiąt ,. 
a banki ' żydowskie są ntwarte przyna~mni&j :t>, 
do południa. · · 

Ządania Rusinów fiaJiGyjxkich. 
Nie bardzo korzystne wrażenie wywatł'W 

politycznych kolach wiedeńskich (podług·;~· 
Freie Press") pośpiech, z jakim ptztmdt! 
polityczni Rusinów w:schodnio:-galic~kieh·qb
mag~ją się od rządu austryackiego .rekompen. 
sat politycznych, ekonomicznych i narod.t>
wycb za swoją lojalność podczas wojny Lza 
swój wojenny patryótyzm. Rusini żądają, :a· 
ieby do wszystkich komitetów r organiza~Yi 
państwowych w '1alicyi wschodniej powola~o 
wyłącznie przedstawicieli Rusinów żeby język, 
rusiński zostal dla całego ln·aju 'wschodn'~<>' 
galic>·iskiego językiem urzędowym i ·żeby 'Da 
posady państwowo-urzędnicze w catej Galieyl 
wschodniej przedostali się w przvszlośei vf!• 
ląr.znie Rusini. Wspomniany wyiej ·. dziełmilr . 
~~nacza, że Rusini powinni daó sobie płłt~łd ·.·.·• .. 
~uz podczas w1jny ·- za patryotyzm;któcy Jest ": 
1 byl nat~ralnym obowiązkiem WSżyśłitj;Ch,1'18.~{, 
rodowości austrvackfoh. '· · ",~, ~· 

·--



;; lltał ekono iczny. -
De-wizy. 

·· Dewisy, termin mote nie zbyt zrozumia„ 
Jr, dł:a pneeiętnego czytelnika, oznacza zagra
niczne irodki pieniętne {pieniądze brzęczące; 
banknoty, czeki, wypłaty, krótkie weksle lub 
łratty). Handel zatem tych dewiz został w 
:m,emeze.eh urzędowo uregulowany, a właści
wte ~noPQllz.owany w rękach Banku Pań
stwa i kilkunastu banków prywatnych w Ber
linie, Hamburgu i Frankfurcie nad Menem. 
Początkowo nikt nie trosuzyl się o <>bniźanie 
waluty niemieckiej na gieldaeh państw neu~ 
tralnych, a zniżkę uważano jako wynik wcrjny. 
W tern koalicya ogfoslla, iż w Skutek upadku 
waluty Niemcy będą... zgniecione. W ogóle 
ltoalleya duto trąbi o swych zamiarach zwy
eięstwa, które się nie spełniają, o uszczęśli
wieni u Polski, wtedy, gdy już na jej losy nie
ma ładnego wpływu (przedtem Rosya nie mia
la na to ezasu, zajęta rusyfikacyą - nawet w 
ezasie wo1ny - Galicyi i Polski). Ogłoszono 
„urbi et orbi'" pankruetwo marki niemieckiej, 
mpominająe, ii marka na obecnych rynkach 
handlowych jest. mało żądaną i że ,,zaprzyja- · 
tniony" rubel spadł na 160 za 10 fantów ster
lingów, gdy normalnie stal 95 czyli kosztuje 
drotej o 70%. Głos koalicyi jednak narobił 
dużo hałasu, pomimo, iż spadek marki nie mial 
żadnej ląeznośei z dobrze, nawet lepiej jak 
·normalnie, zabezpieczoną walutą niemiecką. 
Dlatego Niemcy, broniąc swej marki, rozpoczę
ły of enzywę przeciw walucie zagranicznej, o
graniczając popyt D\nią. 

· Nie należy zapominać, iź Nieipcy obecnie 
muszą · więeej towa.rOw wwozić, nit \vywozić, 
czyli, iż nie mają możności wyrównania im
portu zagranicznego własnym towarem. Po
pyt na pieniądze zagraniczne., wzrastał, gdy 
zapotrzebowanie n8. ·marki zmniejszało się, co
raz więcej w tym stosunku, tembardziej, iż o
trzymanie należności niemieckich z zagranicy 
było utrudnione przez zakazy, specyalne wa
nmki ekonomiczne lub moratorya. Na domiar 
złego, w skutek popytu na waluty zagraniczne, 
nastąpila wewnątrz państwa zwyżkowa spe
kulacya i arbitraż na . pieniądze obce. Sztu-

. ka uzupefnilą t-0, co natura rozpoczęla. Spe
kulanci zakupy-Wali waluty zagraniczne, by w 
·ten spoaób korzystać ze zwyżki, a atbitrażyści 
kupowali w Berlinie \vypłaty na New York, 

. llolandyę lub. Szw.tt.jGacyę, chociaż nie byl'° w . 
tych miastach pokrycia. Wtedy Anglia sko
nystala z t~ '),y ~ mlrup obcyeh walut 
w Berlinie zilaewie podnieść kurs dewiz .neu
tralnych. 

W ogóle Ailtglla robila. wszystko, by zde
precyonować wartość marki, kupowała więc ' 
na rynkach neutralnych krótkie weksle nie-

. mieckie i rzucala je na sprzedaż. W gazetach 
holenrlersltich ukazalo się ogloszenie, ofiaro-

· wujące 17 milionów marek po kursie ~l, cho_ć 
urzędowy, obniżony kurs giełdowy wyn9~il 
41Mł guldena. Do spekulantów dołączyli się 
bojaźliwi kupcy importerzy, kupujący znaczne 
partye waluty zagranicznej przez bojaźń zwyt. 
ki kursu, uwieńczyło zaś dzielo zbyt wczesne 
dążenie przemysłowców niemieckich, chcących 
już obecnie, dla swej fabrykaeyi na czas po
koju zapewnić sobie surowe mate~aly,. k!ó
rych ogromne zapasy zostały zan::ćw10n~ I m~ 
tylko zadatkowane ale i zapłacone, pomimo, IZ 

dostawa obowiązywliła po wojnie. Zapomnie
li oni, iż pieniądz jest równiei towarem, któ
rego wartość w razie wzmożonego popytu ule
ga zwyżce i że niewiadomo, jak ulożą się wa
:cunki - po wojnie-otrzymania tyeh suro
wych materyalów, tak bardzo potrzebnyeh 
wskutek wyezerpania się zapasów. Im gorso/ 
byl kurs waluty niemieckiej zagranicą, _tem
rozumie się - wyższą była cena zamów10nych 
towarów, a tańszymi produkty, sprowaa.za:ie 
z Niemiec. W tym kierunku Niemcy obronily 
się: przez odpowiednią, do spadku ID:rsu, 
zwyżkę cen, nap. na że~ sz~?°we, eo ~e!ce 
niepodoba1o się w Sz.waJcaryi. i Norwe'gii. 

Teraz interesy spekulacyJne na waluty 
via Berlin ustały. Kto obeenie· w Niemczech 

· kupuje zagraniczne waluty podlega ścisłej 
kontroli. Nowe zarządzenia stwarzają mono
pol dla 26 niemieckich instytucyj finans_ov.rych, 
mających wYląezne prawo _ sprzedawama de~ 
wiz zagranicznych we wszelkich formach, pod 
k:ierownicf.wem odpowiednieh rutynowanych 
głów arbltrarowych, a ogólnym nadzorem 
Banlm Rzeszy. Wtt&ysey ei, którzy do~d han
dlowali walutam~ xnogą nadal to e~yrul", lecz 
jut nie są ęami kt>nmthentami, :ecz _tylko P?: 
środnik.alni, a prowizya jest tak obhezona, iz 

kupujący nie n. tam nie zyskuje, jeżeli po za 
swoim bankierem z.wraca się wprost du banku 
dewizowego; Inform.a.eye oo do eelu uikupu 
waluty zagranicinei. dla zaehowania tajemnicy 
handlowef mogą ryć udzielane bezpo~rednio 
Bankowi Partstwa. Powóz towarów zbytko
wnych został macmie ograniczony i prawd°"' 
podobnie .będtle.ogłtł.~y .'!!pis przed·niotów 
dla importu z.akazanyeh;, Kawi'Q'Y fob cygara 
HemY Clay nie będą Jłliały .Ws'l@tt.: - , 

Monopol i:tewlzowy w Jra•d~ razie jnż 
obecnie jest jawnrn: . ba na ~ ~~ wpły
wić nie jest w stame, podstępne ~m:e · 

·a o o·z·1 Ji A P O L S K.I. 1. 
usthly 'i eZa.rodziejstwo nieznanych 'diiafaczy 
finanso~;eli iU.Z :niema pola do .sw.ej ciemnej 
roboty. Być może, iż uda się podnieść rema
nenty walut zagranicznych, a te już silą swoją 
kurs ma:r~k podniosą. Zupelnie usunąć kursy 
wojenne :iest rzeczą nien1oiliwą. OrganiZacya 
i obro.na także w kierunlni finansowym · świę-, 
cą o.hecnie tryumfy. . Czy Anglia zagrozi nuwą 
„of.e.n.zywą" nie tylko wojskową, ale i Jinan-

.· sową?.. X. 

Z roxyjskinh spraw goxpodarczych. 
Produkeya zboża stanowi podstawę ealego 

życia gospodarczego Rosyi. Stąd pogłoski o · 
zmniejszeniu się jej · mogly wywołać w ko
laeh ekonomistów rosy)skich pewne zaniepo
kojenie •. Ministeryum pragnąc zbadać uzasa
dnienie obaw, zasięgnę!<> informacyi przez or
gana administracyjne, które krążące pogłoski 
w pewnej mierze p-0twierdzily. · Jakkolwiek 
w .pnewamej części dzielnic Rosyi zmniejsze
nie areału obsianego nie jest tak wielkie, by 
stać się mogło powodem słusznych obaw, w 
pewnych okolicach jest ono jednak dość zna
czne. Odnosi się to zwłaszcza do południo
wych i południowo-wschodnich dzielnic Rosyi 
europejskiej. Miejscami 40 proc. dotychczas 
obsiewanego areału leży odłogiem. Równocze
śnie zaraportowano do ministeryum, że liczyć 
się trzeba również z ograniczeniem zasiewów 
wiosennych, - i to w tych samych okolicach~ 
w któryCh wysiano mniej zboża ozimego. Ogra
niczenia mają być slnitkiem z jednej strony 
braku sil roboczych, który przez nowe powo
łania do wojska stać się może tern większym, 
z drugiej skutkiem brah.11 dowozu zboża do sie
wu, względnie wysokich jego cen. W wielu 
miejscach zaniechano z tego powodu już je
siennej uprawy roli pod zasiewy wiosenne. 
Ministeryum wskazuje jedµak na to, iż w wy
padku .ostatnim zapobiedz można jeszcze złe
mu przez wczesną uprawę roli "'iosną. 

Te niepokojące slowa - zaznaeta kry
styański ,,Aftenposten" - nie wystarczają je
dnak, by uspokoić ludzi; obeznanycP, z polo
żeniem. żyto stanowi bowiem o ealym rynku 
krajowym, ono stwarza środki do prowadze
nia wojny, i umożliwia zaciąganie p9życzek 
wojennych. Uprawa zboża znaczy niemal: tyle, 
co operacye na froncie, o ile chodzi o prze
trzymanie. Stąd prasa rosyjska domaga się 
od· rządu, by spra~ie tej_ poświęeil jak najwię
cej uwagi ·i zarządzi! wszelkie środki ostr°'""' 
żriości przeciw zmniejszaniu areałów obsia
nych w Rosyi. 

' Niemniej liczą się w R-O:SYi poważnie z u-
bytkiem_ by~ rogątego~ . . . . . • 

Na rosyjskim rynku: mięsnym WOJna sp-0-
wodowała wielkie zmiany. Konsumeya mięsa 
:\ftmogla się olbrzym.in. Miliony ludzi, powo
łanych do wojska, odżywiane są mięsem obfi
cie, a przeważna kh część, pochodząca ze wsi, 
żywila się dotąd pokarmami roślinnymi. Ró
WU!jeześnie nie • zmniejszyła się konsumcya 
mięsa w miastach. W dodatku także pozosta
ła ludność wiejska spożywać zaczyna ooraz 
więcej mięsa, bądź to znajdując w nim więk
sze upodobanie przy zaprzestaniu picia .alko
holu, bądź to mając więc.ei pieniędzy zaoszczę
dzonych dzięki zakazowi. alk<0holowemu. Stąd 
konsumeya mięsa przewyższyła znacznie przy
rost. Skutkiem tego liczba bydła rogatego 
spadła znacznie, według państwowych staty
styk z 40 na 31 milionów sztuk. Ubytek 20 
proc. w ciągu roku oznaezna zmniejszenie się 
produkcyi mleka i nawozów, jakie słusznie bu
dzić może niepokój. 

Dla tego rząd zająl się również sprawą 
mięsa. Pierwszy krok mający ochronić stan 
bvdla stanowi przepis, by w armii zaprowa
cłtond dwa dni bezmięsne w tygodniu. Propo
nowano, by przepis ten rozszerzyć na cruą _lu
dność. Dalej mają być wydane . przepisy, 
mające ograniczyć bicie bydła w pewnych o
kresach a przedewszystkiem bicie cieląt. U
bytek U:ięsa zamierza się zastąpić rybami, któ
rych · Rosya posiada wielką obfitość. 

Hiemiechi rynelł pracy w styczniu 1916 r. 
W drugim tegorocznym numerze miesię

CZI\ika "Reichsarbe~jshlatt", który co dop~ero 
ukazal się w druku, prze"lstawia cesarski u
rząd statystyczny położenie rynk~ pracy w 
Niemczech w styczniu r. b. następu1ąeo: 

Istotnej zmiany ogólnie zadawalająceg~, 
częstokroć dobrego i bardzo dobrego stopma 
zatrudnienia nie wykaz:ije także ośmnasty 
miesiąc woienny. Pewne os!ab}enie te~o stop
nia, zaznaczające się zazwycza3 w -porovrn.amu 
z miesiąc.em gwiazdkowym, grudniem, w _sze
regu ga1ęzi przemysłowy.eh, zauw~~on~ 
wprawdzie także tym razem1 lecz w n;izszeJ 
mierze, aniżeli w latach pokojowych. źyc1~ go
spodarcze wykazuje w styczniu r. b. na~gol -
z -wyjątkiem rynku tkaekiego~ ~ardero~1aneg.o 
i budowlanego - wzmoź"')ną dz1alalnose w po
równaniu ze styczniem roku ubiegłego. 

Silne zatrudnienie panowało, j-IB: dotych
czas także w styeznin r. b. w górnictwie i hut
nict~ie i w pneważnej części galę~ P:z~my
slu metalowego i maszynowego. Rowmez sil· 
nie pracowaro 111ł0f!M w P.r:emrś1.e elektry~
pym„ drzew:µym i fillyeerskim; w prze.mys!e 
ĆJiemiemym .stwierdpono polepszeme stopma · 

zatrudnienia w porównaniu z grudniem r. z. 
Natomiast zaznacza się pewien zastój w nie
których gałęziach· przemysłu ·żywnościowego. 

Spraw-0zdania ·kas . chorych . wykazują oo 
do liczby członków męskich, mających zatrud
nienie dnia 1 lutego - w porównaniu z dniem 
1 stycznia r. b. --'-- zmniejszenie tej liczby o 
13,194, czyli o 0,29 procent wobec zmniejsze
nia o 1,67 procent w miesiącu pop'riednim; u 
członków żeńskich tychże kas stwierd:oono na
t-0miast podwyższenie się licżby zatrudnionych 
o 9,057, czyli o 0,24% wobec µmniejszenia się 
tej liczby w grudniu (w porównaniu z listopa-
dem) o 1,67%. . . 

Ogólna liczba czlonk:ów tychże kas, mają
cych zatrudnienie, zmniejszyła się o 4,137, czy
li 0,05 % , a zatem bardzo nieznacznie. Przy o
cenie zmniejszenia się liczby' zatrudnionych 
członków męskich kas chorych należy. uwzglę
dnić okoliczność, że rozmiary pracy jeńców 
wojennych, które bynajmniej nie są nieznacz.. 
ne, i raczej jeszcze ciągle się powię~szają, nie 
uwydatniają się w wynikach statystyki kas 
chorych. 

Z pośród 838,84.5 członków, o których zda-. · 
lo sprawę 37 związków zawodowych, bylo w . 
styczniu r. b. bez pracy 21,498, czyli 2,6%. 
Sprawozdanie grudniowe obejm-0walo 851,408 
członków, z których. 22,066, czyli także 2,6% 
było bez pracy. Liczba bezrobotnych w stycz
niu nie zwiększyła się zatem w porównaniu z 
liczbą grudniową, jak to zazwyczaj bywalo w 
innych latach. W styczniu 1915 r. stwierdzono 
w .tychże związkach 6,6%, bezrobotnych, a w 
styczniu 1914 r., więc jeszcze w czasie pokoju, 
także jesz~.ze 4,7% członków bez pracy, a więc 
znacznie więcej, aniżeli w styczniu r. b. 

Sprawozdanie biur pośredniczących w 
pracy, wykazują w styczniu 1916 r. w porów
naniu do miesiąca poprzedniego u mężczyzn 
zmniejszenie, a u· kobiet ponowne zwiększe
nie napływu sil roboczych. Przypadało bo
wiem w styczniu r. b. na każde 100 miejsc 
wolnych, zgłoszonych w tychże biurach; n męż.. 
czym 84, a u, kobiet 163 osób, zgłaszających 
się o pracę; w grudniu r. z. liczba mężczyzn 
wynosila 90, liczba kobiet .!51 na każde 100 
miejsc wolnych. 

Ze statystyki prowineyonalnych związków 
biur, wskazujących pracę, wynika, że na fomo
rzu, na śląsku, w księstwie Anhalt, w Turyn
gii/Hesyi, Nasawii i w królestwie wyrtember
slriem nie nastąpila naogól istotna zmiana pO
lożenia na rynku ·pracy. W Hamburgu nie 
zmjeniło się w styczniu położenie męskiego 
rynku pracy, podczas, gdy rynek pracy dla o
sób żeńskich wykazywał zwiększenie się licz
by osób, szukających pracy, bez równoczesne-
~g?. ~ększenia s~ę liczby zgłoszonych miejsc 
wolnych. 

Sprawozdania odnośny.eh związków z Ber
lina, Brandenburgii i Westfalii wykazują nie
korzystniejsze uksztaltowanie rynku pracy; 
natomiast w Nadrenii podwyższyła się eokol
wiek liczba miejsc zajętych wskutek pośred
nictwa tych biur; zwłaszcza w rolnictwie . 
stwierdzono wobec równej podaży sil robo
czych zwiększenie liczby miejsc wolnych i po
średniczeń. Położenie pnemyslu tkackiego w 
Nadrenii przedstawia się niekorzystnie. W 
Szlezwiku-Holsztynie i w wielkiem księstwie 
badeńskiem rynek pracy w styczniu r. b. co
kolwiek się polepszy!. 

nieuzasadnione zarzuty. 
Główny. kierownik :firmy bankowej Morga

na w Nowym Jorku, B-0rman Angel, bronił 
twierdzenia, iż wielkie banki moglył)y byly za
pobiedz strasznemu rozlewowi krwi, gdyby 
były zgodnie oparly się wojnie obecnej przed 
jej wybucłJ.em, lub bezpośrednio po pierwszej 
wymianie ultimatów. Twierdzenie to, mające 
na "pozór dużo słuszności, rozpowszechniło się 
bardzo szybko i uroslo do znaczenia poważne
go za:i:zutu, stawianego wielkim firmom ban
kierskim. 

Tymczasem jak słusznie zaznacza ·to ~,Ku
ryę:r Polski", rzecziwistość wręcz zaprzeczyła 
tym poglądom. W lipcu i sierpniu 1914 r. 
banlti nie brały żadnego udzialu w wypowie
dzeniu wojny, gdyż nikt ich o zdanie w tej 
sprawie nie pyW:. Banki musiały pogodzić się 
z losem i urządzić się tak, jak im było najwy-
godniej. · 

Poza tern powszechny walor miało prze-. 
konanie, że wojna będzie krótkotrwałą, gdyz 
olbrzymie koszty zmuszą strony wojujące do 
szybkiego p-0koju. Jednakże wojna toczy się 
już 19 miesię~y, a o pokoju nikt poważnie nie 
myśli, chociaż wydatki wszystkich państw wo
jujących wynoszą ok-0lo 360 milionów koron 
dziennie. 

Tak dlugot:rwala wojna jest więc _m~żliwa 
ni:e dzieki posiadanemu zlotu, lecz dzięki kre
dytowi państw. Długi Anglii przed wojną wy
nosiły 4 i pól biliona dolarów, obecnie - 10 
bilionów a w rezultacie, jak mówią, dług ten 
ro:o±e wzrosnąć do 40 bilionów, chociaż zapa- · 
sy jej z!ota są nikłe w st~sunku do tych zo
bowiązań. 

pokryciu zlotem. Dyskonto skarbowych zob{!'& 
wiązań doszlo do 3~ miliardów rubli. Podo
bno 400 milionów złota ma rosyjski Bank Palt.' 
stwa przeslać do Banku ltllgielskiego a prav;ló 
emisyjne w Rosyi ma dalej być rozszerzone. 
Kredyt handlowy został zagwarantowany do 
wysokości 20 mijionów funtów sterlingów. 
Kurs funta sterlinga spad! na rb. 150 m 10 
funtów, t. j.' 56 % • W stosuµk11 zaś do · kursą 
dolara 60 % • Zloto z kopalni placi rząd obeć~ 
·nie zamiast 5.51 za zołotnik, Rb. 7. · '1 

ft018 banki. 
W Petersburgu' zakłada s~ę bank rosyjsk; 

szwedzki, którego dyrektorem zarządzającym 
ma zostać Emanuel Nobel. Minister iinansów 
przegląda z finanśistami amerykańskimi pro:.; 
jekt założenia banku rosyjsko - amerykańskie~ 
go. Na Syberyi istnieje projekt zalofonja sy~ 
beryjsko - amerykańskiego banku z Centralą w 
Irkutsku i filiami we Władywostoku i .Cliai·
binie. Następnie ma być założony ro:Syjs~i 
bank rolniczy i przemysłowy z kapitałem z~
kładowym 50-ciu milionów rubli. Kred:yi; ~a 
być udzielany rolnikom i przemysłowcom ~~ , 
pięć lat od 1000 do 200,000 rubli, Ul!bezpieeZó
ny sola wekslami. 

6iełda Londyńska. 
·LONDYN 

Weksle na Amsterdam -.-
Czeki na Amsterdam -.-
Weksle na Paryż . -.-
Czeki na Paryż -.-
Weksle na Petersburg -._;_ 
Konsole angi~skie 58. 1h 
5% Renta rolyjska z 1906 r. 83.s/, 
41/ 2 Il 0 Renta rOSyjska z 1909 .r. -.-
Lena Goldfields · 1. a 1 
Dyskonto prywatne -.-

-
Giełda parpka. 

·PARYŻ 26/Il 
Akcye Briańskie • • 

„ Lianozowskie. 
„ Malcowśkie • 
„ Tulskie • • • 

310.~ 
-.~ 

-.-
10.70 

24/IIt· 
11.361/2 

1Ll5 
28.40 
27.99 

151.-
58.1/, .!) 

84.-
-.-1': 

1.•1 •• 
51/a 

313.:._ 
-.-

480..:_ 
10.85 

„ Nett • • • • • • • -.- -.-„ Bakińskie • • • 1~.42 1250.- . 
„ Lena Goldfields • „ • 

3% :renta francuska • 
5° Il ros. renta z 1906 r. • • 
3°/0 „ „ z 1896 r. 
Pożyczka. francuska • 

61.45 
831>0 
68.40 -.-

6iBłda rstenhurską. 

PETERSBURG 
46/o Renta państw. 
Wfo „ „ 
I pożyczka premiowa 

II • " Bank dla handlu żewnętrm. 
Bank peterbmski międzyn. 
Akcye Baku 

· „ Briańskie 
„ Tow. Nobel 
„ Lianosow 
„ Tulskie 
„ Pufilowskie 
, Lena Goldfielda 

WIEDEŃ 
Akcye „Skoda" 
Kolejowe państwowe 
Kolejowe południowe 
Austryack „Lloyd" 
Renta. allijtryaeka. kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcye kredytowe austr. 
I pożyczka wojemia 

n " 
m " 

„ 
„ 

21/II 
76.W 
88.00 

6;15.-
-.:--

355.-
343.-
/HA ' 
V';tV.-

150 ....... ' 
1025.-
-.~ 

597.-
86.-

594-.-

26/Il 
849.-
696.-
281.-
-.-
75.'75 
75.75 

628.50 
96.85 
91.80 

'90.80. 

Berlińskie kuny· dewiz. · 

61.40 
83.50· 

87.~ 

19/ll ,., 

76.1/L~ 
88-%t: 

616.-. 
558.- ,, 
341.-' 340.-·;. 
638.-·; 
151.-';, 

1.015,--'.'.· 

. 592.1/, ' 
86.-,,'. 

588.1Jf" 

2G/JI 
84.0.- ~ 
699.-." 

-.-
75.7~·. 
75.00' 

628.-: .... ,· 
96.40 :• 
92.-
90.S(U 

Berlin, 26 lutego. Urzędowe no~owania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: :-

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajca:rya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bttlgarya 

28/II płac. tąd. 

dolar. 5.41 - 5.48 
gulden. 2361/, - 2368/, 

koron 1543/ 4 - 1551/, 

koron 1543/, - 1551/, 

koron 1543/, - 15ó1/, 

frank 1051/4 -- 1051/1 
koron 70.20 - 70.50 

lei 84:3/.t - 85.1/, 
lew 77.1/2 - 78.1/, 

Giełda warszawska. 

Notowania z. dnia 28 lutego. 

Papiery wartościowe: żądano 0::~-1 Załatwiano 

6°;0 pożyczka fn. War
szawy z r. 1905 . • 

41/ 2 °Io pożyczka m. 
Warszawy •••• 

50/o listy zast Tow. 
Kred. m. Wersz. • 

4Na 0 o·„ „ 

102,25 

92,20 
86.60 

. 

101,50 

91,50 91,90 91,Hń 

. 4,1/z 0/ 0 lisy zast. Tow. I · . Ifred. ziemskiego . 

85,75 8\:i,15 86ł1Q 
Uosyjslde fłnamm. 

Stopa dyskontowa Banku Pań.siwa jest clą- ( 4 °!a „ " 
gie 6%. W końcu gruill.Ja 1915 :r. banknoty l 
i;newxższają . 5300 mili().-._ów rubli PIZY. 31 % 

95,50 94,50' 

• 



I. 

ZnaczBniu walk puzycyjnycb. , 
~uż podczas . pokoju Francuzi ealą swą 

granicę zachodnią umocnili przy pomocy for
tów zewnętrznych i rowów strzeleckich wvfo„ 

'. zonycp. betonem. Wojna rosyjsko-japońska ~vy
ka::.ala w walce polowej wysoką wart-ość ufor
t;·f1kowanych linij -obronnych. W bitwie pod 
1\~ukdenem Japończycy tygodniami bezowoc
ni~ atakowali tę lub ową C'tęść rosyjskich ufor
iyf1kowanych stanowisk polnych. Podczas woj
ny obecnej -rnsieki z clrutu kokmstego stano
wiły skuteczny opór oddz~ałom, nucającym 
p,ię w wir walki z pogardą smierci. Stunowiska 
pdowe, oraz walki nocne po dzień dzisiejszy 
odgrywają nadzwyczaj wn:i.ną rolę. Decyzya o
stateczna po większej części zapada jednak w 
otwartem polu, w atak.u nazewnątn: pozycyi o.. 
lTonnej,, pny pomocy operacyj, zmierzają
cych do olm~żenia przeciwnil\a. 

Koniet~z.ność i doświadczenia zdobyte pod
e:as wojny japońskiej uczyniły z Rosyan mi
~ L-zów w kunszcie budowania fortyfikacyi pol~ 
liyd1. Wojslrnm niemieckim i austryadrn-wę
gi2rsldm, wskutek wrodzonej sklonuości do 
przeprowadzenia ofenzywy, nie konweniowało 
zbytnio okopywanie się w polu. Obcesowość 
1n·c,wad1.ifa je od zwycięstwa do zwycięstwa 
nd samego początku wojny światowej. Pod 
Paryż pcha1a Niemców jakaś nieprzeparta si
!a. Dopiero odwrót pouczył ich sztuki w:r.nosie
r:ia fortyfikacyj polnych, w czem doszli do nie
::tlycbanej doskonałości. Rosyanom dotychczas 
przymać nalety mistrzowstwo w szybkości sa
mego wykonania, w 1.astosowaniu drutu kol
czastego, w usta\\'ianin karabinów maszyno
wych; a jednak w zastosowaniach technicz.. 

· nych środków pomocniczych prym wiodą 
Niemcy. 

Na froncie zachodnim Niemcy z góry o
siągnęli przewagę, mając wybór stanowi.ska. 
Nie napierani prwz przeciwnika mogli po tej 
stronie Marny obrać sobie dowolnie miejsce, 
wykorzystawszy dodatnie strony terenu. Było 
to naturalnie bardzo ważne~ Brak tych atu
tów zmuszał Francuzów do wyczerpujących 
drobnych ataków, nie dozwalając im ani na 
r(}iwinięcie ofenzywy w wielkim stylu ani też 

wogóle nie dopuszczając do jej przeprowadze
nia. Przeciwnicy wykorzystali sztuczny zalew, 
ażeby spotęgować ol~ronność swego frontu. 
Zalew ten powstrzymał atakujących, którzy 
wówczas w najmniej sprzyjających wamnkach 
wznieśli fortyfikacye polbwe ciągnące się aż 
po wybrzeże morskie, które przez cały czas 
stawiło skutecznie czolo atakom nieprzyjaciel
skim. 

W Szampanii Niemcy nauczyli się okopy
wać w pokładach kredowych, a w Argonach o
kolicę lesistą przekształcono na niezdobytą 
twierdzę. Rowy strzeleckie wraz 'z podziem
nymi kurytarzami, telefonami, osłonami dla 
karabinów maszynowYch, wraz z 'Wysuniętemi 
naprrod stanowiskami obserwacyjnemi i za
siekami z drutu, z rowami łączącymi i linia· 
mi rezerw z biegiem czasu doskonalono coraz 
bardziej, a do celów tych wyrąbywano cale 
lasy, tak iż same przez się bardzo słabo za
drzewione okolice nadgraniczne poniosły dot
kliwe straty. 

Ponieważ coraz częściej ostrzeliwano o
kopy nieprzyjacielskie z dział ciężkiego kali
bru, poczęto budować schroniska coraz głębiej 
pod ziemią, przyczem użyv.rano do budowy 
szyny żelazne i ściany betonowe, a w dnie ro· 
wów strzeleckich ryto coś w rodzaju, lisich 
nor. Roboty te można bylo prowadzić natu
ralnie jedynie pod osłoną nocy i nocą jedynie 
dostarczano 'żywność na wysunięte stanowi
ska. Gdy linia podsuwała się do miejscowości 
zabudowanych; natenczas budynki nie zni
szeżone PI"tez ogień nieprzyjacielski przezna· 
czano na nnder pożądane wzmocnienie linii 
obronnej, przyczem piwnice dające schronie
nie prz.ed działaniem bomb stanowily upra
gnione miejsce wypoczynku. 

Przeciwnicy zatrzymywali się nnpn.eeiw 
siebie na prawie niemożliwych do :zdobycia 
stanowiskach i pnygotowy\vnli się stopniowo 
do przetrwnnia w nich dłuższego okresu cza,
su. Z zamieszczonych opisów wiadomo po
wszechnie, iż na frontach mniej wystawionych 
na działanie ognia nieprzyjacielskiego powsta
waly w okopach z czasem salony, pokoje sy
pialne, urządzenia kąpielowe, stajnie, a nawet 
ogrody, które przekształciły je na schroniska, 
rzec moźnaby przyjemne, gdyby ustawiczny 

POJ;SKI. 

huk armatni i wilgoe nie dzinlały ujemnie na 
nerwy. · 

Pozatem zwycięstwa, odnoszone w drob
nych utarczkach: zbliżały tak stanowiska prze
ciwników, że w niektórych punktach dzielila 
ich tylko ściana. W takim wypadku każda ze 
stron usiłuje polepszyć nader nieznośne po
lożenie. Rozpoczynają się. walki~ w których 
obie strony stosują nowo wynalezione, a ra-

, czej już przestarzale środki techniczne, jakoto 
granaty ręczne, bomby, miny, wytryski ogn.i
ste, oraz trujące i odmzające gazy, wreszcie 
walkę na śmierć i życie na bagnety, sztylety, 
noże i pięści. W walkach okopowych okryl 
się sławą wojenną pionier, a jednak palma 
pierwszeństwa należy się wytrwałemu żołnie
rzowi piechoty, gdyż nadludzkimi wprost są 
jego czyny w tych okrutnyeh rodzajach walki, 
o jakich przed wojną , obecną nikomu nawet 
nie mogło się zamarzyć, a które po jej ukoń
czeniu sprowadzą wielkie zmiany w ćwiczeniu 
i kształceniu żołnierza. Trzeba będzie 
zwróciC uwagę przedewszystkiem na zaharto
·~vanie ciala, zarzucając jednocześnie zupełnie 
wyczerpuJący sport, gdyż skutkiem, nadużyć yv 
tym kierunku zauważono mnożące się wypad
ki choroby serca. Nerwy trzeba możliwie 
wzmocnić, do czego koniecznem jest przestrze
ganie wstrzemięźliwości zarówno plciowej ja
koteż w spożyciu alkoholu. Jedynie zarządze
niom niemieckim, uwzględniającym w szero· 
li:im zakresie przepisy hrgieny, przypisać nale
ży, że pomimo zabójczych warunków, w jakich 
uplywa życie w okopach, śmiertelność w. sze
regach nie przybrala zastraszając;·ch rozmia
rów. 

Pomimo to liczba śmiertelnych postrzałów 
i ran pochodzących od pocisków działowych , 
w walce okcrpowej jest bardzo znaczna. 

Na wschodnim terenie wojny walka byla. 
mięszaną i dość urozmaiconą tak, iż żołnie
rzom z pod Ypres, Perthes, Le Mesnil, Arras 
wielka ofenzywa w Galic~; wydawała się .ra
czej wielkiemi manewrami. Coprawda po dru
giej stronie Sanu sposób walki ulegl pewnym 
zmianom; trzeba tam było zdobywać fortyfi
kncye polowe jedną za drugą. Rosyanie, któ
rzy, jak wyrazu się Hindenburg, w ciągu kil
ku minut jak krety znikali pod ziemią, potra-
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fili tak maskować swe· stanowis]\a polowe, . iż 
nawet lotnicy g1ówne pozycye rosyjskie brali 
za s1abo obsadzone stanowiska ,czołowe. Niem
cy byli zmuszeni zdobywać pięciokrotnie za. 
sieki z drutów i pięciokrotne szeregi rowów 
strzeleckich, a wówczaa w odległości . zaledwie 
killrn kilometrów napotykali nowe linie obsa
dzone świeżemi rezerwami, które--z męstWei:u 
1 pogardą, śmierci tamowały każdy kr.ok uczy
niony naprzód przez atakującego :Ę>,rzeciwn:ika, 
a w odwrocie , wszystko wokół niszczył;y: i pa-
lily. ' . 

Na zachodzie tak _samo jak na wschodzie 
pomiędzy granicą kraju. a-..przedwnikiem cią
gnie ~;~ sze;·')~d pas terem· 'liepreyjacielśk'e.. 

go. Przeciwnik będzie musiał zdobywać dzie.. 
więćdziesiąt linii fortyfikacyj polowych zanim 

· dotrze do pierwotnych swych granic. Zdohv
cie tych stanowisk jest nader problematyczne. 
Pouczają nas o tern walki , sfocioile na '•bu 
frontach niemieckich, pod Dardanelami, i na 
granicy wloskiej, gdt.ie linię obronną wykiito 
w skale~ 

·• 
Naczelny Redaktor: ·Cezar Za wił owski, 

Drnk i nakład: Wydawr.iGtWO f!OISkiB,. A. NAPIERALSKI 
i G. ZAWłhOW8KI. . 
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Rozkład jazdy 
Grójeckiej kolejki podjazdowej 

ważny od 5 lutego 1916 Jt 

odehodą 

Z Warszawy do G:rójea. 
5.40 nmo 
3.20 P<>'i pot 

przyehodaą: 

Z Grójca do Warszawy. 
11.21 rano 
9.14 "Wiecz. 

Z Warszawy do Góry Kalwaryj. 
7.50 rano 
1.05.po poL 
6.00 wieczorem. 

• PY· LITWY 1· R'u"'~I d~iża rb. 3, na płu l 
H • u nie 5, mała kop. 6° 

~'1.--~~t:~ .iest na,fdoskonal::zą pastą 
~ ~~ do oln~wia„ 

Kro' I Pofttłt b. du_ża rb. 3, na płut. lł!łłk!Ulo·w k. 6tt 
• al\. rb. ;:,, mała kop. 50. Uu Uli . 

Europy k.60: Enr. Xr.-Zach. k. 60• Atłasy szkolno: 
KraJ. Europy k. 60, Cz św. k. 61. 

BA ZE W I cz. Warszawa, Mazow acka 1 i . w k31ęuar. 

~aZOWDiB rłiBj~kiB W to~zi 

Biuro dzienników i ogłoszeń 
f. ~cb. Pasmannik i Druz ~owski 

Łomża. 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 

Wyłączne przedstawicielstwo 
dzlt.m. uG OD Z UU\ PO LSKI„ 

na Łomżę i okolicę. 

l(ons11lent Prawn)r 
Ao v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

Biuro czym111 od S do 7. 

~ ~~ Żądać ~szędzie„ 

9 R. ~ EfóEiGT H T.°108aó'wico. 
Rapmentant na ł. ó d ź i oknlłco 

J. H R Y S ZE H, riotrhowska 121. 
Wieloletni samodzielny buchal

ter pierwszorzędnej instytucyi 
bankov.:ej i nauczyciel ~uchalteryi 
w prog1mnazyum męzk1em zorga-
nizował · 

Potrzelłny 

znakom!fego skrzypka wirtl!Hlza, ze współudziałem 
Leopolda SPIELMA.NA z Wiednia am tanie wykłady n 

Program: ł!EE!łiuvar: Sonata wiosenna; ~Dłdmark 
Koncert skrzypcowy; Bach: Chaconne; mmph1: Nok
turn; Smetana: „Aus der Heimat"; Zarz:;c l: iv\azurek. 

Gony mlf:Jsc od 55 k. do Rb. 3.30 oraz Inia no Rb. 8.60 i 11. -
Bilety w ·księgarni i czytelni Rlfi'!ltla ;fi 1raunlla 

tul. Dzie1na Nr. 16, oraz w dniu koncertu od godz. 
5-ej w kasie. 

łłUI 1111 IHI llHl1 
U :r enta 

= Maurycego TYL 
li "Ul' Ozo:rkourie, 11 

można zawierać różne akta, przy zastosowaniu I: 
ulgi w opłacie stemplowej w całem znaczeniu. _ 

•••••••• • 

U rejenta 
er1nana Feiia 

w Zduńskiej WoU 
można zawiera<: akta kupna nieruchomosci bez opłaty 
„knepostnych". Wymar~any jest wykaz hipoteczny, lub 

ostatni akt nabycia. 
Komunlitacya kohijm.\la ułatwla dojazd. 

Drukarnia A. Ziolińs~iooo 
w Skierniewicach. 

Przyjmu]ll WSZB!kiB zamdWlinli1 w HkHS 
drukarstwa u.mhndzą1rn. 

umia!f'ko'W'ane. 

buchalteryt 
Początek . dla następnej grupy 

w tych dniach. Cena za kurs 
· 2 miesiące) Rb 7.50. 

Zapisy codziennie: ul. MUu1.ta-
j1:wska Hr. %9, m. 17. 121-2 

używany, w dobrym słani~ 
wielkości mniej 'Więcej ~1 ,XS., 
Oferty w dzien. „Godzina 

Polski" pod „Dywan". 

foikarz _ 1, en ty=1 ~-Oglllilllło!&llszo.11ia_·d_ro_bn_o: IDllHil7 

S Gft I Akuszerka Lukasiak, 
ti '~ ~ I Wauzama, Złota 25. Przyjmuje 

Konstantynowska lB. zamówienia, udziela porad. s-a 

Przyjmuje od m-l i ort 3-:-B. . Poszukiwany nauczyciel" 
izraelita z średniem wykształ~ 

W nocy dn. 29 lutego w skle
pie z obuwiem B. Sumery. (No
wo Zarzewska :-< 1 

skradziono 
300 par obuwia, różnej roboty. 
Ktoby wskazał złoczyficów, lub 
do ich wykrycia dopomógł, otrzy
ma wynagrodzenie. ~ 
u7-1 B. sumery. 

ceniem na 'wieś do dwóch chłop
ców w wieku lat H -16. Wiado
mość: Bożekowski, Cmentarna 3. 

Poszukiwane 
mieszkanie 

z umeblowaniem lub bez, skła• 
dające się z :ł pokoi z kuchnią 
1 pokojem kąpielowym. Oferty 

lllB!ll!BR!it1&BRBD#WI w administracy1 dzien. „Godzina 
Polski" pod „Mieszkanie". 

Poszukiwany 

młody człowiek 
znający gruntownie JęzJrk 
niemiecki I buchalteryę„ 

Oferty w administracyi dzienni
ka „Godzina Polski", pod „A. S.". 

Intro lig a tor 
rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z a r a z na w y j a z d do 
Górnego Slązka 

Zdaszać si~ do ad
ministracyi dzien. „G o
d z i n a P o . s k i", ulica 
Piotrkowska Ł-6 

Zaginął paszport memieckr, 
wydany w Łodzi, na imi~ Nute-
go Hacharjera. 118-11 

Piękny plusz, nadzwyczaj m9• 
cny materyał na m~skie ubrania 
tanio. Piotrkowska 145 m. 34. 

Korespondent- buchalter 
poszukuje posady. Chlubne refe-: 
rencye. ~- ferty w administracyt 
mniejszego pisma pod „A. Z.". 

Potrzebni chłopcy do ro2i 
noszenia gazet, z kaucyi\ rb. ~ 
Zgłaszać się, wraz z rodzica~'' 
Jo administr. „Godziny Polski". 
P1otrk0\vska 86. 

S~podnie z „A~erykańskieJ 
skory'', które można nosi~ 5 

f lat. Piotrkowska 145-34. Jl 1-S 

f 




